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Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „Głos Narodu* wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach_ 
kwartalnie koron 12—, 


Numer pojedynczy w miej- 

scu 10 h., na prowincji 12 h. 

Każda zmiana udresa 40 h. 

Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje npoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Stryckarski w binrre inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul, św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wieraza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 balerzy — za każdy następny ras 18 halerzy. — Nadesłane po -60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 


nakrologi ete. 80 hal 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haażenstoin & Vegler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Meram, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes. H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Rok XII. 


Odroczenie Rady państwa nie było niespo- 
dzianką. Można je było przewidzieć od chwili, 
gdy mówca konserwatywnych wielkich właści- 
cieli oświadczył się przeciwko żądaniu gabinetu 
co do wydania 69 miljonów renty dla zastąpie- 
nia ubytków kasowych. Wniosek ten upadł w ko- 
misji budżetowej 29 głosami przeciwko 14. Po- 
łacy głosowali za przedłożeniem rządowem i zgo- 
dnie z całą dotychczasową taktyką Koła polskie- 
go. — Uchwała komisji nie przesądzała wpraw- 
dzie o wyniku głosowania w Izbie, ale była nie- 
jako próbą stanowiska stronnictw. Rząd przeko- 
nał się, że nie nzyska koniecznych środków pie- 
niężnych w drodze parlamentarnej, i zdecydował 
się Izbę odroczyć, — albo, aby jej dać czas do 
namysłu, albo, aby ją później rozwiązać. Ewen- 
tnalność tę poruszał już wczoraj nasz list wie- 
deński. 

Co do gabinetu, to jego stanowisko wyjaśnił 
dr Koerber, odpowiadając w te słowa na opozy- 
cyjne wywody dra Kramarza: 

„W Austrji istnieje tyle stronnictw, a w nich 
tak wielostronne rozbicie, że Izba nie może zy- 
skać stałego kierunku, a rząd nie może go jej 
wskazać. Dopiero gdy stronnictwa, sa- 
me się pokonawszy i podawszy sobie 
ręce dozgody, dadzą państwu pewną 
marodową podstawę, dopiero wówczas zy- 
skają interesa państwa i narodów, a skończy się 
ten straszny chaos partyjny, i Izba utworzy 
większość. Taka większość będzie 
mogła domagać się swego rządu“. 

Zapatrywanie to jest słuszne; — uzdrowie- 
nie parlamentu może przeprowadzić tylko sam 
parlament, — a raczej główne jego stronnictwa. 
Zaden rząd tego nie dokaże własną siłą.— Przy- 
puśćmy, że gabinet obecny ustąpi. Czy można 
wówczas myśleć o utworzeniu gabinetu parla- 
mentarnego ? na jakich partjach oparłby się? 
Z jakich żywiołow możnaby go złożyć? Z ja- 
kim programem rozpocząłby swoją działalność ? 
W Izbie nie istnieje żadna większość, któraby 
potrafiła ster władzy objąć. Te same starcia 
i przeciwieństwa, które doprowadziły do ob- 
strukcji i zahamowsły normalny bieg prac par- 
lamentu, — stoją na zawadzie powstaniu wię- 
kszości. — Dopiero po ieh usunięciu może 
mastapić zbliżenie stronnictw, tak konieczne 
w życiu konstytucyjnem, — a wtedy gabinet 
parlamentarny musi przyjść do skutku jako re- 
zultat wspólnych usiłowań parlamentarnej wię- 
kszości. W obecnem jednak położeniu możliwym 
jest jedynie gabinet biurokratyczny. Czy na tej 
zmianie cokolwiek zyskamy, — to wielkie py- 
tanie; zachodzi zaś obawa, że nowy rząd zechce 
jak najdalej przedłużać swoje panowanie, — bez 
kontroli Rady państwa... 

W każdym razie Polacy są najmniej dotknięci 
obeenem przesileniem i spokojnie mogą oczeki- 
wać jego rozwiązania. 

Czy rząd rozpisze nowe wybory, czy spróbuje 
wprowadzić w życie obostrzenie regulaminu, 
stanowisko Polaków nie może uledz zmianie, bo 
opiera się na podstawach ściśle narodowych, 
trwalszych aniżeli wszelkie choćby najostrzejsze, 
ale przemijające polityczne zatargi. 


Konwent niemiecki, 


(Niemcy austrjaccy na drodze rewolucji. — Konwenty 


terorystyczne niemieckie, — Wydział studencki nie- | 


miecki. — Ultimatum pod adresem rektora. — De- 

nnncjowanie Włochów. — Walka przeciwko nieniemie- 

ckim ogłoszeniom na czarnej tablicy. — Szturm na 

kancelarja rektorską. — Wywalenie drzwi. — Meto- 

da a la Insbruck. — Bezskuteczne śledztwo. — Co 

z tego wyrośnie? — Bezkarność rozzuchwalona. — 
Dla króla pruskiego). 


Niemcy w Austrji znajdują się już bardzo nie- 
daleko od wrzenia, którego mianem rewolucja. — 
Wszędzie, w miastach niemieckich i na uniwer- 
sytetach niemieckich potworzyły się konwenty 
rewolucyjne niemieckie, które z pomocą tero- 
ryzmu— najbardziej ordynaryjnego teroryzmu— 
usiłują zmusić wszytkich i każdego do posłuszeń- 
stwa. Taki konwent oglądaliśmy w Opawie; ta- 
ki konwent teroryzował władze w Insbracku i 
doprowadził do zburzenia tamtejszej akademji 
włoskiej; taki konwent zawiązał się teraz wśród 
studentów niemieckich uniwersytetu wiedeń- 
skiego. 

(w konwent przybrał miano „wydziału uni- 
wergyteckiego* i postawił rektorowi tegoroczne- 
my, księdzu Schindlerowi ultimatum, w którem 
widniały takie żądania: jaknajsurowsze ukaranie 
tych studentów włoskich uniwersytetu wiedeń- 
skiego, którzy się udali do Insbrucka i tam zo- 
stali uwięzieni; usunięcie z tablicy czarnej uni- 
wersytetu wszystkich ogłoszeń kółek studenckich, 
napisanych w innym języku, aniżeli niemieckim. 
Ultimatum nie byłoby prawdziwem ultimatam, 
gdyby nie kończyło się postanowieniem terminu, 
w którym rektor ma dać odpowiedź, rozumie się, 
odpowiedź kapitulacyjną wobec żądań studentów. 

W terminie naznaczonym dnia 1-go grudnia 
rektor ks. Schindler obiecał ukarać studentów 
włoskich, którzy z Wiednia udali się do stolicy 
Tyrolu, lecz cwej kary uła swredlił., Prócz tego 
nie dał decyzji w' sprawie dgłoszeń, atedagowa- 
nych nie po niemiecku, lecz zastrzegł sobie ową 
decyzję na później. 

Konwent studencki pozornie się rozwiązał. 
Zdaje się przecież, że za kulisami zachował ster 
sprawy całej w ręku. W piątek bowiem, dn. 9 
grudnia przyszło do formalnej rewolucji w uni- 
wersytecie, do szturmu na kancelarję rektorską 
i do wysadzenia drzwi, tudzież zniszczenia mebli 
w pierwszej sali tejże kancelarji. Słowem, za- 
stosowano tutaj metodę terorystyczną, zaapliko- 
wang w Innsbrucku. Tylko dzięki wielkiemu wy- 
siłkowi garści pedeli rektorskich, udało się ode- 
przeć szturm od drzwi, prowadzących do komnaty 
rektora i od zniszczenia znajdującego się tamże 
urządzenia. 


Zaczęła się owa zawierucha rewolucyjna koło 
jedenastej przedpołudniem od ździerania ogłoszeń 
polskich, czeskich, włoskieh, chorwackich. Po- 
tem tłum studentów w odznakach burszowskich 
niemieckich, zrazu pięciuset, potem sześciuset, 
wreszcie ośmiuset, rzucił się na szerokie schody 
i ganek, prowadzące do drzwi kancelarji rektor- 
skiej. Domagano się, by rektor wyszedł i dał od- 
powiedź stanowczą na ultimatum, już dawniej 
postawione. 

Krzyczano, wrzeszczano, wreszcie wysłano de- 
putację czterech studentów do rektora. Po kwa- 
dransie deputacja wróciła, oświadczająe, że rektor 
dał odpowiedź niewystarczającą. Wówczas za- 
czął się atak na drzwi kancelarji rektorskiej. 
Ioaremnie szereg pedeli starał się powstrzymać 
falę pijanych wściekłością burszów od wywale- 
nia drzwi. Pedeli odepehnięto, zamek puścił po 
chwili pod naporem kilkuset ciał i tłuszcza bar- 
barzyńców — bo trudno inaczej nazwać owych 
wyrostków — wpadła do pierwszej sali. Powtó- 
rzyła się tutaj scena Innsbrucka i tylko wysiłek 
wszystkich pedeli zdołał powstrzymać tłuszczę 
od wdarcia się do dalszych sal. 

Stndenci zaczęli przedrzeźniać rektora i jego 
stan kapłański. Ten epizod pokazuje najlepiej, 
czyje ręce kierują za kulisami owymi konwen- 
tami niemieckimi w Opawie, Insbrucku, Wie- 
dniu. Wszechniemieckość podała tutaj ręce nie- 
nawiści do katolicyzmu; Kierunek „Precz z Rzy- 
mem“ skojarzył się z prądami, chcącymi rozsa- 
dzić Austrję pour le roi de Prusse. 

Gdy studenci niemieccy wyszli z gmachu u- 
niwersyteckiego, zapowiadając dalsze rozruchy 
na sobotę, rektor nakazał zaopatrzenie drzwi 
kancelaryjnych od wnętrza sztabą żelazną, któ- 


czą terorystyczną. 

Potem zaczęto śledztwo. Cóż jednak pomoże 
śledztwo wobec tłumu 800 studentów? Pedele 
umieli podać zaledwie trzech studentów, których 
znali z nazwiska. Tej trójcy będzie wytoczonem 
śledztwo. 

Bezkarność rozjusza, rozzuchwala, rozwydrza 
Niemców. Gdyby w Opawie i Innsbrucku suro- 
wo ukarano wichrzycieli, nigdy nie doszłoby w 
Wiedniu do takich wybryków studenckich. Po- 
ra, doprawdy pora — położyć kres podkopom 
wszechniemieckim! 


Socjaliści między sobą, 


Żydowsko-galicyjski socjalizm nie znosi kon- 
kurencji ; — tymczasem wbrew pompatycznie gło- 
nej przez międzynarodówkę zasadzie jedności re- 
wolucyjnej, eoraz częściej zjawiają się już nie- 
tylko jednostki, ale całe grupy, które nieznośnej 
tyranji partyjnej nie chcą podlegać. 

Obecnie mamy do zanotowania ciekawy objaw 
takiego „buntu“. 

Krwawe demonstracje warszawskie, urządzone 
przez żydowskich socjalistów, zostały potępione 
przez całą prasę polską, przez wszystkie stron- 
nictwa polskie bez względu na ich polityczne 
różnice; tylko socjaliści galicyjscy usiłowali glo- 
rifikować demonstrację równie niepotrzebną, jak 
nierozumuą. Naprzód utrzymywał, że wszyscy 
polsey rewolucjoniści stoją po stronie sprawców 
demonstracji, która jest dziełem całego socjali- 
zmu polskiego. To Śmiałe twierdzenie bardzo 
prędko okazało się zupełnie fałszywem. 

Przeciwko demonstracji wystąpiła bardzo e- 
nergicznie grupa rewolucyjna, nosząca nazwę 
„Socjalnej-Demokracji Królestwa P. i Litwy*. 

W odezwie tej partji, peświęconej temu wy- 
padkowi, czytamy między innymi: 

„Nie przewidzieć krwawego starcia i 
strasznych ofiar tłumu w takich warunkach, 
moglitylko ludzie niepoczytalni, 
albo pozbawieni wszelkiego po- 
czucia odpowiedzialności. 

Takie zwołanie demonstracji 
równa się zgóry świadomemu wy- 
wołaniu rzezi“. 

A dalej: 

„Czyż wreszcie P. P. S. zamierzała na 
serjo, aby tłum bezbronny i nieuprzedzony 
stoczył zapomocą kilku rewolwerów bitwę 
z załogą warszawską wojska carskiego dia 
niewiadomego celu? Ale takiplan mógł 
w danych warunkach powstać 
tylko w mózgach warjatów*! 

Nigdy chyba nasi socjaliści nie słyszeli ta- 
kich komplementów we własnym obozie! 

Odezwa „Socjalnej demokracji“ — oburza się 
również na wybór miejsca krwawej demonstracji : 

„Po raz pierwszy w historji polskiego 
ruchu robotniczego i zapewne w historji 
ruchu wszystkich krajów, lndzie, nazywa- 
jący się socjalistami, obrali za miejsce de- 
monstraeji — kościół. Wniósłszy hasło de- 
monstracji do kościoła, P. P. S. gwałtem 
wmięszała w demonstrację i wystawiła na 
bezeceństwa rozjuszonych zbirów sfery, nie 
mające nic wspólnego z ruchem socjalisty- 
cznym. Dla odnowienia tradycji powstań. 
szlacheckich — socjalpatrjoci ośmielii się 
wmięszać kościół katolicki i tłum wierzą- 
cych w demonstrację robotniczą i splami- 
li tradycję socjalizmu. 

Takie wystąpienie to nie demonstracja 
robotnicza, tylko tumult aliczny. To 
nie środek wniesienia Świadomości w klasę 
proletarjatu, tylko środek do zamięszania i 
dezorganizacji walki klasowej. — To nie 
walka polityczna, tylko polity- 
czne awanturnictwo. 


2 z dnia 11 grudnia. 

Demonstracje nasze są pokojowe“. 

Te energiczne słowa wywołały straszny gniew 
Neprzodu, który wystąpił z takimi gromami 
przeciwko „buntownikom:* : 

Występy partji. nazywającej się „So- 
cjal-demokracją królestwa Polskiego i Li- 
twy*, nauczyły już socjalistów polskich, 
walczących o wyzwolenie ludu polskiego, 
pewnego panowania nad sobą wobec nie- 
słychanych wybryków słowa, o- 
belg i niegodziwości politycz- 
nych. popełnianych co pewien czas ze 
strony ludzi, podszywających się pod 
miano „socjal-demokratów*, a zwalczających 
najpilniej każde drgnienie organizacji robo- 
tniczej w Polsce. 

Papier jest cierpliwy, a ciemność, ota- 
czająca z konieczności konspiracją każdą 
funkcję publicznego życia robotniczego, 
sprzyja wylęganiu się i takich szczególnych 
„rewolucjonistów“, dla których spo- 
twarzenie socjalistycznej partji 
jest prawdziwą rozkoszą. 


Jak widzimy, są to argumenta używane zwy- 
kle przez Naprzód wobec „burżuazyjnych* par- 
tji“, tym razem jednak cały ten wybuch wscho- 
dniej fantazji, jest skierowany do najbliższych 
sprzymierzeńców. 

Nie szczędzi też organ socjalistyczny swych 
wymyślań swoim konkurentom: 

„Zupełnie jak przekupka, zachwalająca. 
swój towar, tak zabawnie reklamuje się ta 
szezególna „partja*, nie mająca żadnej 
miary politycznej, żadnego ta- 
ktu, ani instynktu rewolucyjne- 
go, a przypominająca swojemi 
odezwami warchołów szlache- 
ekich z XVIII stulecia“. 

Zabawnie jest czytać te obelgi pod adresem 
socjalistów, ogłoszone w organie gsocjalisty- 
cznym... 

Cała rzecz w tem, że galicyjsko-żydowsko- 
socjalna partja, nie znosi konkurencji i zwalcza 
każdego, kto przełamuje jej monopol rewolucyj- 
nego kramarstwa. Stąd to miotanie się na so- 
cjalną demokrację, która nie tylko nie uznaje 
powagi żydowsko-galicyjskiego komitetu, ale wy- 
stępuje jako poważny współzawodnik i surowy 
krytyk. 

Słowen:, socjalistyczny obóz zaczyna rzeczy- 
wiście przypominać sejmiki szlacheckie z XVIII 
wieku. Nie braknie mu zwlaszcza żydowskich 
faktorów, którzy i podczas nieszczęsnej doby na- 
szego upadku, ważną a wstrętną odgrywali 
rolę... 


O pół miljona 
Bu REA Dolic. 
54 (Ciąg daszy). 


— (mekał na przybycie depeszy, aby otwo- 
rzyć usta wobec mnie i mojej matki. Wtedy je- 
dnak nie już nam nie ukrywał. 

— Można mu zaufać pod tym względem. Gdy 
raz rozwiąże mu się język, litanja trwa długo. 

— (zy powiedział także, że gdyby nie moja 
miłość, nie otrzymałby nigdy ani setki z tych 
pieniędzy ? 

— Tak, wydało mi się to bardzo egoistycz- 
ne... on jednak nie podzielał tego zdania. 

— Czy rozporządził już częścią tej sumy? — 
zapytał Gerald. 

— Nie strącił czasu... O! nie licz pan na to, 
abyś miał cokolwiek dostać. 

— Nie potrzebuję tego. Mam jego słowo, że 
mi odda og i to mi wystarcza. 

— Ale... 

— Depew jest człowiekiem honorowym, do- 
trzyma swojej obietnicy. Nasze serca bijące już 
zgodnie, utworzą jedną całość, Tessie, gdy tylko 
ksiądz nas połączy. 

— Po co się Śpieszyć?... Nie widzę racji 

— Miał zły wzrok. Pomówimy o tem wkrótce. 

— Nie zapytałeś, dla kogo ojciec przezna- 
czył sumę, o której wspomniałam. 

— Nie chcę wiedzieć. Dbam o to tyle, co 
o zeszłoroczny Śnieg. Wpakuję mu te banknoty 
do ręki i powiemi co następnje: „Farmerze, oto 
twoja część zysku, a zbliżając się ku tobie, 
dodam : 

— Oto moja. 
ja i ty... 

— Ależ mój najdroższy Greraldzie... 

— Nazywaj mnie zawsze „swoim najdroż- 
szym“, w twoich ustach to brzmi tak słodko ! 

— (Qzekaj, proszę cię! Czyż nie możesz się 
epanować !.. 


Twój ojciec przystaje, wtedy 


„GŁOS NARODU". 
Czyja zasługa: 


Jak się zapatrują w kołach kapłańskich na 
wprowadzenie rabina do Rady szkolnej, o tem 
najlepiej świadczy artykuł Gazety kościelnej — 
tej sprawie poświęcony. 

Czytamy tam między innymi: 

Więc został uchwalony przez Sejm nowy sta- 
tnt Rady szkolnej krajowej, wprowadzający ra- 
bina w poczet jej członków. 

Galicja wyprzedziła wszystkie kraje koronne 
w Austrji, ona, do niedawna uważana przez Niem- 
ców za kraj ciemnoty, zacofania, za „Bireniand*. 
Może rząd nie zatwierdzi jeszcze tego statutu i 
to byłoby najmądrzej. W razie jednak zatwier- 
dzenia go i wprowadzenia w życie, czyjąż on 
będzie zasługą? Tużci większości sejmowej, a tę 
stanowi partja, zwana konserwatywną, vulgo 
stańczycy. 

Zmaliśmy dawno judofilstwo tej partji; o je- 
go historji i tradycyjności świadczy przedewszy- 
stkiem niesłychana masa żydów w Polsce, a szcze- 
gólnie w Galicji, gdzie ta partja najdłużej rzą- 
dzi. Organ jej naczelny, Czas, tak wstydliwie za- 
milcza kwestję żydowską w kraju, że czytając 
Czas, niktby się nie domyślil nawet, że w Ga- 
licji istnieją żydzi; co najwięcej przypuszczałby, 
że to sobie taka tylko garsteczka ludzi niewin- 
nych i nikomu w drogę nie wchodzących. 

Nawet wyrazu żyd, który sami sjoniści chcą 
koniecznie uobywatelić przez częste jego używa- 
nie, Czas z reguły unika, zastępując go arcyde- 
likatnym anachronistycznym : Izraelici! 

Nawet zmarłych żydów tak czci, że wymy- 
Ślił dla nich nowy termin, w chrześcijaństwie 
nieznany przedtem: „błogosławionej pamięci* 
Icek lub Chaim etc. 

Wprowadzenie żyda do Rady szkolnej zapo- 
wiadał tenże Czas naprzód z góry, jako coś dla 
niego wielce przyjemnego, bez słowa krytyki lub 
zastrzeżenia, 

Teraz też, ogłaszając protest Episkopatu, 
tak go mglisto i wodzisto przedstawia, że trudno 
się właściwie domyśleć, o co chodzi Episkopa- 
towi. 

Zabawnie też wygląda odpowiedź na ten pro- 
test, wygłoszona przez jednego ze stańczyków, 
posła Jaworskiego: „Z szacunkiem schylam się 
przed deklaracją Episkopatu, uważam ją jednak 
za akt tylko duszpasterski, do którego biskupi, 
jako zwierzchnicy-duszpasterze czują się powoła- 
ni i obowiązani. Co do mnie, z deklaracji tej 
podnosi mnie to, Go się tyczy przyszłości. "To 
nam daje otuchę i nadzieję*. 

Cóż znaczą te słowa, przetdłómaczone na zwy- 
kłą chłopską mowę? Biskupi (i księża) są od 
tego, żeby mówili; im tak mówić wypada, ale 


my róbmy swoje. Niech będą, jak stara matro- 
na, którą się sadza w towarzystwie na pierw- 


Wygrałem ciebie, jestes moja, moja, moja! 

— Geraldzie, nie krzyczże tak głośno! 

— Nie nie szkodzi. Tylko ptaki niebieskie 
nas słyszą, a mój glos ich nie przeraża. Weź 
złotu lejce i jedźmy już co prędzej ku tej farmie. 
Chcę jak najprędzej pozbyć się mego depozytu 
i zażądać ciebie w nagrodę — ty towarzyszko 
najukochańsza na drogę życia. 

— Nigdy nie widziałam cię tak szalejącego... 

— At. Dobrze! więc zaczynam... Czuję, że 
mi ogień w żyłach płynie. Ucałuj mnie, bo znów 
zatrzymam konia. 

— ..Jakże jesteś szorstki, Greraldzie ! 

— Doprawdy? Ucałuj mnie jeszcze... jeszcze... 
No i czegóź ten koń się zatrzymał? Wio dalej! 
Cóż to, nie wiesz, że wieziesz dwoje narzeczonych? 

— Geraldzie |.. Siedźże już spokojnie... Mam 
ci coś powiedzieć... 

— No to mów już. 

— 0 tych pieniądzach. 

Tak 


— Ojciec da mi część ich. 
— A potem? 
Zgadnij ile? 

— Nie wiem... i kpię sobie z tego. 

— Dziewięć tysięcy funtów szterlingów. 

— Naprawdę? Co też ty gadasz. 

— Na prawdę. Tobie nie da ani setki. Obie- 
cał dać ci mnie za żonę, a ta suma będzie sta- 
nowiła mój posag. Dziewięć tysięcy funtów szter- 
lingów, Geraldzie! | 

— Trudno uwierzyć, że tyle pieniędzy jest 
na świecie. 

Ładny kapitalik będziemy mieli na zagospo- 
darowanie! 

Musisz jednak pomimo to odrazu debrze 
zabrać się do pracy. 

— Tak, tak... odrazu wyobrażam sobie, jak 
to będzie. 

— Ta pogróżka wcale cię nie zastrasza. Cóż 
czy jeszeze tak ci pilne do ślubu? 

- Pilniej niź kiedykolwiek. Chciałbym, aby 
już było po esłej ceremonii. 
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szem miejsce i pozwala się jej mówić, o ile nie 
jest głuchą, ale do tańca się jej nie bierze 
i z jej zdaniem wiele się nie liezy! 

Żeby kto patrzył na żydów przez najróżow- 
sze szkła i kierował się najdalej idącą tołersa- 
eja, to jeszcze musi w tem wprowadzeniu rabiax 
do Rady szkolnej widzieć niesprawiedliwość. 

Żydów jest w Galicji miljon na 6 miljonów 
Polaków i Rusinów. Jeżeli więc żydom dzieje 
się krzywda w naszych szkołach (co jest nie- 
prawdą) i żydzi mają mieć tam koniecznie swe- 
go reprezentanta, to winni go mieć w stosunka 
swym liczebnym do Chrześcijan, więc l :6 -- 
jednego żyda na 6 reprezentantów Kościoła. O- 
becnie zaś mają oni jednego na trzech. To jest 
przecie krzycząca niesprawiedliwość! 

I tu się widzi znowu, jak rzekome summum 
tus staje się w praktyce często summa iniuria. 
Ale ktoby to zważał na takie drobnostki?! Zy- 
dzi są równouprawnieni (czytaj: uprzywilejowani). 
trzeba się z nimi łączyć na wszystkie sposoby ! 
Przecież w wydawnictwie tak poważnej instytu- 
cji, jak „Macierz polska*, zatytułowanem: „Pol- 
ska w obragach“ czytamy całkiem wyraźnie: 

„Jedyną drogą do uratowania odrębności na- 
szej od przewagi żydowskiej, jest usilne wehła- 
nianie ich w narodowość naszą przez jednoczenie 
się z nimi społeczne i rodzinne“ (sic). (Złośliwa 
aluzje do redaktorów Czasu opuszczamy.) 

Że te związki rodzinne, o ile są podyktowa- 
ne ordynarną rachubą na kieszeń bogatych ży- 
dówek (a tak zwykle bywa), nic dobrego nie 
przynoszą ani jednostkom, ani rodzinom, ani na- 
rodowi — owszem szkodę, choćby przez to, ża 
zamykają potem usta na kwestję żydowską i ka- 
żą co najmniej o niej milczeć — co to kogo 
może obchodzić? Ze żydzi połknęli małomie- 
szczan, znbożyli chłopów i robotników, to obcho- 
dzi małomieszczan, chłopów i robotników, niko- 
go więcej. Że zagranica pluje na zżydzenie Ga- 
licji i uważa stąd całe polskie społeczeństwo za 
schorzałe i zwyrodniałe, to ebchodzi zagranicę; 
niech ona sobie myśli o Polakach, co chce. Że 
za wprowadzeniem rabina do Rady szkolnej pój- 
dzie naturalną drogą mianowanie większej licz- 
by żydów profesorami dla chrześcijańskiej mło- 
dzieży i jej demoralizacja, co to obchodzi kon- 
serwatystów ? 

Od czegóż są biskupi, katecheci w szcze- 
gólności? Niech przeciwdziałają demoralizacji. 
Przecie im wolno być duszpasterzami, wolno im 
zabierać głos w szkołe na konferencji, ba, nawet 
w Sejmie. Ten ich głos przyjmą konserwatyści 
z szacunkiem — jako akt „tylko“ duszpasterski. 
„napełni on ich otnehą i nadzieją na przyszłość, * 
— i.. Wwrzucą go do Kosza. 

Doprawdy difficile est satiram non scribere 
w takich tragikomicznych stosunkach, jakie w 
nas panują. 

Duchowieństwo polskie musiałoby być chyba 


— Biedny nieszczęśliwcze! 
— Rzeczywiście, w tej chwili jestem naj- 
nieszczęśliwszym człowiekiem na całym amery- 
kańskim kontynencie... 

A to co Tessie! Nie zauważyłem tej krepy 
na twoim rękawie. Któż to umarł? 

"- Stara Zuzanna. 

i Tak; oddała Bogu ducha w piętnaście dni 
po twoim wyjeździe. 

— Biedna stara! Ledwie, że mię nie zamor- 
dowała, ale nie czuję do niej urazy z tego po- 
wodu. 

-- Jakże to było Geraldzie, dowiedziałeś się 
czy naprawdę zamordowano jej męża ? 

— Owszem, nawet wynalazłem obu morderców. 

Czy są w więzieniu? 

— Śmierć zajęła się nimi. Zaden sąd na tym 
świecie nie będzie ich sądził. Stanęli już przed 
Najwyższym Sędzią. 

— Nie żyją ? i j 

— Tak, to już wszystko, co jest do powie- 
dzenia o nich. W takiej chwili Tessie nie roz- 
mawiajmy o Śmierci; — życie otwiera się przed 
nami, życie które... 

— Geraldzie, odsuń się trochę i weż tora- 
mię, którem mnie obejmujesz. Zbliżamy się de 
fermy, a moja matka stoi na progu domu. 


XXXIII. Złodziej. 


— Hip! Hip! Hurra, fermerze! FP, 

— Wejdź chłopcze, wejdź... Jim zajmij się 
koniem. ak 

Depew, jego żona i oboje młodzi, zasiedli na 
werandzie. 

— Droga teściowo, ucałuj mnie. 

— JA... 

— Poszwalasz teściu, nieprawdaż? Może po- 
całować swego przyszłego zięcia? Przywożę wam 
dziewiętnaście tysięcy funtów szterlingów, a Tes- 
sie i ja połączymy się węzłami, które chyba tyl- 
ko śmierć rozerwie. Taką umowę zawarliśmy ze 
sobą. 

;k Prawda, mój chłopcze... — Ale pieniądte. 
gdzież ona są? 
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bardzo... naiwne, aby po tylu smutnych i bole- 
snych doświadczeniach miało jeszcze ochotę i 
odwagę przyznawać się do tej partji, choćby ona 
była naprawdę rządzącą! 

Niech umarli grzebią swoje umarłe, my idź- 
my naprzód śmiało z żywymi, z tymi, którzy 
nas naprawdę z szacunkiem słuchają, jako dusz- 
pasterzy, którzy są katolikami nietylko od świę- 
ta i od wieców katolickich. Na rząd się nie o- 
glądajmy! Rząd będzie się liczył z każdą więk- 
szością, no... i z tymi, którzy najgłośniej zk 


czą! 
WOJNA. 


Zniszczenie eskadry portarturskiej. 

Doniosłe znaczenie wzgórza „203 metrów* ze 
względu na jego dominujące położenie nad te- 
renem ina wolną linję strzału w kierunku zatoki, 
wykazała akcja japońskich dział oblężniczych, 
ustawionych na tem wzgórzu. Wartość tej pozy- 
cji rozumiały dobrze obie strony, jasnem też jest, 
dlaczego z taką zaciętością walczono o jej po- 
siadanie. Szczegóły ataków japońskich są wprost 
straszne. Jak donosi Standard, z kolumny, któ- 
ra poszła na pierwszy ogień, pozostała tylko 
garść ludzi. W godzinę Japończycy powtórzyli 
atak z takim samym skutkiem. Trzeci atak miał 
taki sam wynik! Wtedy jenerał Nogi do czwar- 
tego ataku rzucił świeże wojska. Żołnierze nieu- 
straszenie wdrapywali się na skały, lecz baterje 
rosyjskie zmiatały ich całymi bataljonami. Trze- 
ba było się cofać. Była godzina 3 i pół popołu- 
dniu. W godzinę rozpoczął się piąty atak. Ja- 
pończykom nadeszły liczne posiłki i zaczęły na- 
pierać od południowego zachodu. W tym czasie 
ogień rosyjski osłabł; Japończycy rzucili się ku 
szczytowi z okrzykami „Banzaj*, lecz na odle- 
głości 100 stóp wstrzymani ogniem karabinowym, 
znów się cofnęli. Wreszcie o godz. 7 wieczorem 
uderzono jednocześnie z dwóch stron: z półno- 
cno i południowo-wschodniej. Kolumna południo- 
wo-wschodnia pierwsza wdarła się na wierzcho- 
łek. Zaczęła się walka ręczna. Gdy wreszcie na- 
deszła kolumna półnoeno-wschodnia, wzgórze zo- 
stało zdobyte o godz. 8 wieczorem. 

Wtedy pod ogniem dział rosyjskich i wśród 
ciągłych ataków rosyjskiej piechoty, Japończycy 
ustawili na tej pozycji ciężkie dziada i rozpo- 
częli straszliwe bombardowanie eskadry rosyj- 
skiej, stejącej w zatoce. 

Zaznaczyliśmy zaraz po nadejściu pierwszej 
wiadomości o ustawieniu tych dział, że od ich 
akcji należy oczekiwać wielkich rezultatów. — 
Rzeczywistość potwierdziła to w zupełności. Ra- 
porty japońskich jenerałów z armji oblężniczej 
przynoszą hjobowe wieści o stratach rosyjskich. 

Przypatrumy się, jak obecnie wygląda eska- 
dra portarturska ? 


. na mojem sercu... Teściowo, proszę 
o nożyczki... Nie, ja chcę, abyś sama wydobyła 
te pieniądze... Proszę rozpruć podszewkę mojej 
kamizelki... Ot tak... Sezamie otwórz się. 

Pakiet obwiązany sznurkiem wypadł na stół. 

— Któżby się domyślił farmerze, że tam się 
znajduje dziewietnaście tysięcy funtów ? Roze- 
drzyj kopertę, będzie na co oczy szeroko otwo- 
rzyć... Dziewiętnaście biletów bankowych angiel- 
skich, każdy wartości tysiąca funtów szterlingów! 

Drżące palce fermera ujęły nożyczki... Prze- 
ciął sznurek i rozdarł papier bronzowy. Stara 
gazeta złczona we czworo ukazała się oczom 
patrzących. Przez kilka minut Śmiertelne milcze- 
nie panowało wśród zgromadzonych, a przez ten 
czas wyraz ich twarzy zmieniał się najzupełniej. 

Cała wesołość Geralda znikła w jednej chwili. 
Patrzył na ten kawałek gazety oczyma zupełnie 
osłupiałemi. 

Twarz farmera nabierała powoli koloru czer- 
wono-brunatnego. Uderzając swoją olbrzymią pię- 
ścią w stół, tak że szkło zadzwoniło w kreden- 
sie, zawołał : 

„ — A to znowu co za głupi żart? 

Gerald nie odwraca? oczu od otwartego pa- 
kietu; nie mógł ani się poruszyć, ani nie wyrzec. 

Wreszcie wstał, zbliżył się do stołu, wziął 
do ręki starą gazetę i natychmiast ją opuścił. 
Opadł na krzesło nieruchomy i miłczący. 

Depew przyglądał mu się przez chwilę. Po- 
tem zapytał sarkastycznym tonem: 

— QOkradziono cię, co? 

Gerald musiał zwilżyć śliną wargi zanim od- 
powiedział. 

— Tak — wyrzekł. 

Farmer zaczął się śmiać, ale ten śmiech 
brzmiał przykro. 

Potem wstał, a wskazując na drzwi ryknął: 

— Wychodź | 

— Ojcze! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przed ostatnią wycieczką tej eskadry w dniu 
10 sierpnia w przystani Portu Artura znajdowa- 
ły się pancerniki: „Cesarzewicz*, „Retwizan*, 
„Pobieda', „Pereświet*, „Sebastopol“, „Połta- 
wa*. 

Krążowniki: „Askold*, „Pallada“, „Djana“, 
„Nowik“, „Bojan*.  * 

Nadto pewna liczba torpedowców. 

Z tych okrętów : — „Cesarzewicz*, „Askold*, 
„Djana* i kilka torpedowców przedostały się do 
portów neutralnych, „Nowik“ zatonął koło Sa- 
chalinu — zatem w Porcie Artura pozostały: 
„Retwizan*, „Pobieda*, „Pereświet*, „Sebasto- 
pol“, „Połtawa*, „Pallada“, „Bojan“ i prawdo- 
podobnie kilka torpedowców. 

Z tej liczby: „Retwizan* zatonął, „Pobieda* 
przewrócona, „Pereświet* zniszczony pożarem, 
„Sebastopol* ciężko uszkodzony i unieruchomio- 
ny, „Połtawa* zatopiona, „Pallada“ przewrócona, 
z dziubem pod wodą, „Bojan“ zatopiony. 

Te olbrzymie rezultaty w krótkim przeciągu 
czasu przymiosy ciężkie (305 mm.) działa Arm- 
stronga, któremi rozporządza jenerał Nogi, a któ- 
re wyrzucają pociski, ważące 380 kilogramów, 
na odległość 20 kilometrów, a na odległość 6 ki- 
lometrów przebijają pancerze o grubości 1110 mm., 
podczas gdy pancerze „Retwizana*, „Pobiedy* i 
„Pereświeta" wynoszą 250 mm., a do tego od- 
ległość wzgórza „208 metrów* od basenu we- 
wnętrznego nie wynosi 6 klm. 

Podane powyżej zestawienie okrętów wyka- 
zuje, że eskadra portarturska przestała już istnieć. 


O subwencję. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej, upra- 
szam Szanowną Redakcję o zamieszczenie w swoim 
dzienniku następującego sprostowania, odnoszą- 
cego się do artykułu zamieszczonego w Głosie 
Narody d. 1 grudnia b. r. a zatytułowanego : 
„Dodatek drożyzniany dla nauczycielstwa*. 

Nieprawdą jest, aby Towarzystwo nauczycieli 
i nauczycielek odrzuciło dodatek drożyzniany 
uchwalony przez Radę miejską. 

Prawdą jest, że uchwałę taką powzięło nau- 
czycielstwo krakowskie jednogłośnie na o- 
gólnem zebraniu, odbytem zaraz po uchwaleniu 
dodatku drożyznianego przez Radę miejską. 

Przez odparcie pierwszego zarzutu, odparty 


jest zarazem zarzut drugi, jakoby odrzucenie było 


podstępem stowarzyszonych w celu uzyskania prze- 
znaczonych pieniędzy na zapomogi dla Towarzy- 
stwa nauczycieli i nauczycielek. 

Nieprawdą bowiem jest, aby Towarzystwo 
żądało odrzuconego dodatku do swojej dyspozy- 
cji, prawdą zaś jest, że wydział Tow. postano- 
wił zająć się utworzeniem dla swoich członków 


Kromka artystyczno-literacka, 


* Jubileuszowy zeszyt „Przeglądu Powszech- 
nego“. W ozdobniejszej niż zazwyczaj formie ze- 
wnętrznej wyszedł grudniowy zeszyt Przeglądu 
Powszechnego, poświęcony w całości jubileuszo- 
wi dogmatu o Niepokalanem Poczęciu. Po otwar- 
ciu tytułowej karty mile uderza oko czytelnika 
dołączona do zeszytu heljograwura według obra- 
zu p. Stachiewicza „Przez liljowe pola*, której 
niejako poetyckiem uzupełnieniem jest wiersz 
ks. Wł. Czencza T. J., nacechowany gorącem i 
szczerem nezuciem. W doskonale napisanym ar- 
tykule wstępnym zastanawia się ks. Pawelski nad 
znaczeniem rocznicy w dobie obecnej, kiedy „du- 
sza ludzka chcąc dojść do pełności rozwoju, do- 
skonałości, dobrobytu, szczęścia... dąży tak na- 
miętnie do całkowitego wyzwolenia się ze wszy- 
stkich więzów". Jako wskazówkę dla chwili dzi- 
siejszej, rozdzielającej ludzkość na nieskończoną 
ilość wrogich obozów, stawia autor ten wzniosły 
dogmat, w którym mieści się i świadomość ska- 
żenia ludzkości grzechem pierworodnym, od któ- 
rego jedyna Matka Boża była wolną, i nadzieja 
odkupienia i przypomnienie, że „cały rodzaj ludz- 
ki od jednych rodziców pochodzi, że zatem wszy- 
sey jesteśnty braćmi, między którymi zgoda, wza- 
jemne ustępstwo i wzajemna pomoce, miłość jednem 
słowem, panowaćby powinna“, 

W ściśle fachowym, a dla ogółu przystępnym 
artykule o „Niepokalanem Poczęciu* na tle ewo- 
lucji dogmatów Kościoła katolickiego, dowodzi 
ks. Urban T. J. jak przez apostołów zaszczepio- 
na wiara o nieporównanej z niczem świętości 
Matki Bożej nieświadomie i nieujęta w wyraźne 
kształty utrzymywała się przez całe dzieje chrze- 
ścijaństwa, a wreszcie tak późno rozkwitła wspa- 
niałym dogmatem. Następuje głęboka rozprawa 
ks. arcyb. J. Teodorowicza : „Pierwiastek uad- 
przyrodzony, a dzisiejsza doba Polski*. — Prof. 
Tretiak streszcza w ogólnych zarysach swą pracę 
„Najświętsza Panna w poezji polskiej*, wydaną 
niedawno, a omówioną obszernie na szpaltach na- 
szego pisma, ks. dr J. Surzyński zamieszcza bar- 


kasy pożyczkowej, z którejby korzystać mogli 
członkowie w razie potrzeby. Że utworzenie od- 
powiedniego funduszu w przeciągu krótkiego cza- 
su, jak tego wymaga potrzeba, przechodzi siły 
stowarzyszonych, zatem wydział wniósł prośbę 
do Rady m. o odpowiedni zasiłek. 

Nieprawdą jest, aby rezolucja ogłoszoną była 
tylko w Naprzodzte, prawdą jest, iż ogłoszoną 
była we wszystkich dziennikach krakowskich, a 
Głos Narodu pierwszy ją wydrukował. 

W imieniu wydziału 

St. Nowak, prezes. 

Sprostowania (?) powyższego nie możemy po- 
zostawić bez odpowiedzi. 

Więc najpierw zupełnie niepotrzebnie powo- 
łuje się p. Nowak na $ 14, bo każde wyjaśnie- 
nie, wychodzące z kół nauczycielskich, pomieścili- 
byśmy niezawodnie bez żadnego przymusu. — 
W danym zaś wypadku ów paragraf nie znalazł- 
by nawet zastosowania... 

Powtóre, sprostowanie jest ułożone tak, że 
niczego nie prostuje. Twierdziliśmy, że Towa- 
rzystwo odrzuciło dodatek drożyźniany, p. No- 
wak to potwierdza, dodając tylko, że uchwała 
nastąpiła jednogłośnie; istoty rzeczy to nie zmie- 
nia. Dalej przyznaje p. Nowak, że Towarzystwo 
zażądało od Rady m. subwencji; — nasz kores- 
pondent dodał, że ta subwencja miała być za- 
czerpnięta z odrzuconego zasiłku drożyźnianego, 
wobec czego słusznie może spotkać Towarzystwo 
zarzut nie podstępu, ale niekonsekwencji; jakże 
bowiem inaczej nazwać fakt, że Towarzystwo z 
oburzeniem odrzuciło pomoc, ofiarowaną przez 
Radę, a potem zaraz zażądało subwencji, w for- 
mie zmienionej. 

Stanowisko nasze wobec spraw nauczyciel- 
skich jest znane. Zawsze występowaliśmy i wy- 
stępować będziemy w obronie praw tego, tak 
szanowanego i pożytecznego zawodn i ubolewa- 
my z całego serca nad niewystarczającem wyna- 
grodzeniem żmudnej i ciężkiej nauczycielskiej 
pracy. 

Nie wydaje się nam jednak, aby odmówienie 
dodatku drożyżnianego było krokiem racjonal- 
nym. Nie była to przecież ani łaska ani jałmu- 
żna, tylko częściowe wypełnienie obowiązku ze 
strony Rady miejskiej. Zapomoga była niedosta- 
teczna — to nie ulega wątpliwości — ale prze- 
cież i te drobne dodatki byłyby bardzo pożąda- 
ne dla najuboższych i rodzinnymi obowiązkami 
obciążonych nauczycieli i nauczycielek. Zamiast 
odrzucać, należało żądać więcej, a unikniętoby 
przypuszczenia, że chodziło o demonstrację — 
w dodatku dla pewnej części grona nauczyciel- 
skiego szkodliwą. 

Zresztą, w spory wewnętrzne wśród nauczy- 
cielstwa wdawać się nie chcemy. Wszyscy nasi 
dzielni i zacni przewodnicy młodzieży są nam 
równie bliscy — i wszyscy znajdą na łamach 
naszego pisma poparcie swych potrzeb i życzeń. 


dzo szczegółowy swój referat, wygłoszony na Kon- 
gresie Marjańskim o „Matce Boskiej w muzyce 
polskiej*. Poetycką okrasą tej pierwszej części 
zeszytu jest jedna z legend ludowych w artysty- 
cznem ujęciu L. Rydla. 

Druga część zeszytu poświęcona jest w ca- 
łości wynikowi „konkursu Marjańskiego*, ogło- 
szonego rok temu przez redakcję. Utworów na- 
desłano trzydzieści jeden. Ponieważ żaden z utwo- 
rów nie odpowiadał Ściśle warunkom konkursu, 
rozdzielił sąd połowę całej kwoty konkursowej 
w następujący sposób: za utwór sceniczny „Żło- 
bek* 300 koron — za nowelę „Przed obrazem* 
150 koron — za utwór liryczny „Ad te levavi 
oculos meos“ 100 koron — za nowelę „Gwiazda 
morza* 100 koron — za nowelę „Hyjena* 100 
koron. 

Po otwarciu kopert okazało się, że autorami 
utworów w wymienionym porządku są: Lucjan 
Rydel, Irena Mrozowicka, Krystyna Sarjusz-Za- 
leska, Ludwik Stasiak, Jakób Hodur. 

Pozostała kwota wejdzie w nagrodę nowego 
konkursu, który w swoim czasie ogłosi Redakcja 
Przeglądu Powszechnego. 

Utwór uwieńczony pierwszą nagrodą, jest fra- 
gmentem wielkich „Jasełek* L. Rydla, zapowia- 
danych już oddawna. Z tem większem zacieka- 
wieniem można oczekiwać całości po ogłoszeniu 
tego fragmentu, w którym materjał ludowy z 
kolęd i jasełek, powiązany przewodnią myślą 
narodowo-religijną, łączy się w widowisko pełne 
rzewnej i szlachetnej poezji. 

Omówiony powyżej zeszyt jest pięknym i dla 
wszystkiech przystępnym pomnikiem literackim 
jubileuszowym, powinien też znaleść czytelników 
w jaknajszerszych kołach. 


* Koncert Towarzystwa muzycznego. Dość 
późno w tym sezonie wystąpiło Tow. muzyczne 
z pierwszym „swoim* koncertem, przedstawia- 
jąc na pierwszy ogień to, co posiada najlepszego 
tj. wyborny chór męski, — wzbogacony jeszcze 
w b. r. kilkoma głosami, wyjątkowo dobranymi 
barwą i orkiestrą amatorską. 

Rozpoczęto koncert „Idyllą Zygfryda“, w któ- 
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Niczego zaś bardziej nie pragniemy, jak tego, 
aby w każdej sprawie dotyczącej interesów na- 
uczycielstwa, zwracano się do nas z żądaniem 
pomocy publicystycznej. 


Otwieraj cie okna! 


Biorąc pod uwagę, że NE ludzkiego ży- 
cia — a jak niektórzy twierdzą — najlepsze je- 
go chwile spędza się w łóżku, nie należy się 
dziwić, że wszystko, co się "odnosi do snu, 
do najlepszego sposobu leżenia i spania, jest 
rzeczą bardzo interesującą dla szerszego ogółu. 
„Czy jest zdrowiej i hygieniczniej spać przy 
oknie otwartem, czy przy zamkniętem ? Jakie 
warunki należy zachować odnośnie do pory ro- 
ku, położenia pokoju i pozycji łóżka w stosun- 
ku do okna?“ 
Oto są pytania nasuwające się przedewszyst- 


kiem przy roztrząsauiu hygieny spauia. Nie mo- | 
żna ani chwili wahać się z odpowiedzią na pier- | 


wszą część pytania. 

Należy spać przy otwartem oknie, 
zarówno w zimie jak w lecie! 

Taki jest przepis, obecnie już prawie klasy- 
cznej hygieny zapobiegawczej, przepis, 
którego muszą ustąpić tradycje, przyzwyczaje- 
nia, rutyna i przesądy. Nie wolno już rzeczywi- ' 
ście obecnie nikomu nie wiedzieć, że powietrze, 
tak niezbędne dla każdej egzystencji jak chleb, zu- 
Żywa się i psuje bardzo prędko, i staje się nie- 
użytecznem, a nawet szkodliwemł, jeżeli nie jest 
nieustannie odnawianem. 


Bo też powietrze, to siedlisko różnego redza- 
ju zarodków, jest również miejscem przeróżnych 
fermentacyj, którym nie należy pozwolić rozwi- 
jać się zbytecznie. Szczególniej zaś powietrze 
wydechane, powietrze, które już służyło, jest ob- 
ciążone nietylko kwasem węglowym, nieużyte- 
cznym do życia, ale jeszcze innymi wyziewami 
płucnymi, które są jadowite i stanowią prawdzi- 
we trucizny. 

Stąd wynika, że ograniczona ilość powietrza 
nie może służyć ciągle do zasilania pluc, zaró- 
wno jak pewna ilość pożywienia nie wystarczy 
na ciągłe odżywianie ciała, a co gorsza, powie- 
trze używane zamienia się wkrótce w siedlisko 
miazmatów szkodliwych a nawet zabójczych. 

Słynny uezony Brown-Sequard i niemniej ce- 
niony w świecie naukowym uczeń jego d'Arson 
val, robili w tym kierunku ciekawe doświadcze- 
nia, z których wynikło, że człowiek wydziela w 
oddechu gaz, działający zabójczo na zwierzęta 
już w dwie godziny po zastrzyknięciu. 

Jeżeli więc powietrze z zewnątrz względnie 
czyste, a w każdym razie mniej zanieczyszczone, 
nie może się przedostać na miejsce zużytego od- 
dychaniem, możemy uśmiercać się wzajemnie, 
dmuchając sobie tylko wzajemnie w nos. Na po- 


rej szczupłość partytury bynajmniej nic jest 
identyczna z łatwością. Poza kwintetem smycz- 
kowym, instrumentów niewiele, ale każdy wy- 
maga pewnego i rutynowanego muzyka. Jeżeli 
orkiestra amatorska zdobyła się w wykonaniu na 
poprawność wyższej miary, osiągnięto wszystko, 
czego w danych warunkach wymagać można. 

Pozatem grał prof. Wierzuchowski z orkie- 
strą „Kartę z albumu* Wagnera, słyszaną tu 
niedawno w wykonaniu Kociana. Prof. Wierzu- 
chowski grał ją lepiej, bo grał może poraz pierw- 
szy, a Kocian grał... względnie, któż tam wie 
poraz który. Dlatego prof. Wierzuchowski, — 
stojący technicznie daleko poza światowym skrzyp- 
kiem — dał w tym drobnym utworze daleko 
więcej muzycznego ciepła, niż tamten wszystkimi 
możliwymi przymiotami obdarzony, młody, a tak 
już chłodny wirtuoz. 

Ozdobą koncertu był występ p. Al. Bandrow- 
skiego. Dłuższy wypoczynek posłużył głosowi, 
który przed dwoma laty podczas stagione opero- 
wego częstą chwiejnością i nierównością tonów 
mógł budzić poważne obawy, a że artysta wy- 
jątkowo dobrze był usposobiony, słuchano go 
z tą samą przyjemnością, z jaką słuchało go się 
za najlepszych czasów. Jeżeli głos już nie im- 
ponuje dawną świeżością i siłą, to jednak nie- 

naganna deklamacja, inteligentne i szlachetne 
wyodrębnianie uczuciowej wartości każdego wy- 
konywanego utworu, stanowią zawsze przymioty, 
Ww a naszemu artyście niewielu dorównać 
może. 

* Maeterlinck o Szekspirze. Z okazji wysta- 
wienia „Króla Lira“ w paryskim teatrze Antoi- 
ne'a, ogłosił Maurycy Maeterlinck bardzo zajmu- 
jacy artykuł, przeciwstawiając ten dramat in- 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


wobec ! 


twierdzenie przytaczam anegdotę zamieszczoną 
w każdym podręczniku fizjologji: 

Podczas słynnej rewolucji w Bengalu, roku 
1857, 180-ciu cipayów wziętych do niewoli przez 
Anglików, zamknięto tymczasem w ciasnem wię- 
zieniu bez okien. Następnego rana, gdy otworzo- 
| no drzwi, znaleziono 125 trupów. Ludzie ci zgi- 
nęli tylko z powodu braku dostatecznej ilości 
powietrza. Zatruli się wzajemnie własnym odde- 
chem. Co się tyczy 55 pozostałych, zachorowali 
na rodzaj tyfusowej gorączki i większa ich część 
umarła po 30-tu lub 40-tu dniach choroby. 

Łatwo zrozumieć zatem, jak niebezpiecznem 
jest spędzanie całych długich nocy w szczelnie 
zamkniętym pokoju w samotności, a cóż dopiero, 
gdy jeden pokój i to samo powietrze służy kil- 
ku osobom naraz! Piecuchy, których marzeniem 
jest życie jakby pod kloszem, nie wyobrażają 
Sobie nawet, że skazują się w ten sposób na po- 
wolny zanik, tak jak kwiaty w piwnicy, w sro- 
: dowisku zanieczyszczonem, które bez przesady 
' można nazwać gazowem gnojowiskiem. D. n. 


ZE SWIATA. 


Ucieczka ks. Dołgorukiego. Berl. 
Tgbl. dowiaduje się z Petersburga, że ks. Doł- 
i goruki, który przed kilku miesiącami znieważył 
czynnie ministra spraw zagranicznych hr. Lams- 
! dorfa i został z tego powodu skazany na wy- 
gnanie do Archangielska, uciekł stamtąd do Nie- 
miec. 


* 


| . . 
| Niezwykłe oszustwo. W Pradze aresz- 
towano 22-letniego Wacława Ploceka, byłego 
ekspedytora pocztowego, który zwrócił na siebie 
uwagę policji hulaszczem życiem. W jednej z no- 
| cnych kawiarni poił on kelnerki i kelnerów szam- 
| panem, a następnie płacił 1000-koronowym ban- 
| knotem. To go zgubiło. 
| ledztwo policyjne wykryło, że Plocek po- 
| fałszował książki pocztowej kasy oszezędności i 
| zdobywszy w ten sposób kilkaset koron, kupił 
| sobie a częścią wypożyczył przyrządy telegra- 
| ficzne, wynajął mieszkanie, obok którego okien 
| przechodzi drut telegraficzny, w nocy drut ten 
| przeciął i włączył do swojego aparatu, znajdu- 
jącego się w jego mieszkaniu, a następnie roz- 
| syłał telegraficzne przekazy pocztowe, do róż- 
nych pocztowych urzędów. Przekazy te realizo- 
wał następnie, albo sam, albo za pośrednictwem 
trzecich swoich spólników. Szkoda przez niego 
| wyrządzona, o ile ją dotychczas obliczyć zdoła- 
no, wynosi około 4000 koron, zdaje się jednak, 
r że jest o wiele wyższą. 
monr 


Od Administracji. 


Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ- 

| rzy przedpłaty za miesiąc grudzień do 
| 12 nie nadeśla, następnego numeru już 
| nie otrzymają. 


nym dziełom Szekspira i tragedjom greckim. Tra- 
. gedja sędziwego króla jest dla Maeterlincka naj- 
potężniejszym, najbardziej wstrząsającym i naj- 
| głębszym poematem, jaki kiedykolwiek napisano. 
„Prometeusz“, „Oresteja*, „Król Edyp“ są wspa- 
niałemi, ale samotnie stojącemi drzewami, „Król 
Lir“ jest cudownym lasem. Tamte dramaty, po- 
dobnie jak „Hamlet“ i „Makbet“ należą do wznio- 
ślejszej sfery poezji, gdyż rozgrywają się jak 
gdyby na świętej górze, otoczonej mysterium. 
W „Królu Lirze* niema właściwie nie nadnatu- 
ralnego ; bogowie nie mieszają się w akcję; prze- 
znaczenie jest czysto wewnętrzne, jest tylko za- 
ślepioną namiętnością. A jednak te pięć aktów 
dramatu rozwijają się na tak wysokim, w czar 
poezji bogatym szczycie, że zdaje się jak gdyby 
wszystkie siły nieba i piekła współzawodniczyły 
z sobą, by je podnieść na te wyżyny. Błahość 
bajki znika na tej podniosłej wyżynie, do której 
dramat się wznosi. Jest on przytem wyrazem u- 
czać najbardziej ludzkich ze wszystkich, jakie 
w człowieku żyją. Dlatego jest on i będzie naj- 
młodszym zejwszystkieh dramatów, jedynym, któ- 
remu cząs Żadnego uszczerbku nie przyniósł. 
| Jednocześnie jest „Król Lir* tym ze wszystkich 
wielkich dr amatów, który w swej istocie jest naj- 
bardziej lirycznym, a przecież jedynym na świe- 
cie, w którym przepych języka nigdy prawdzie 
djalogom nie szkodzi. 

* Ignacy Friedmann zachęcony powodzeniem 
pierwszego swojego wiedeńskiego koncertu, urzą- 
dza w nadchodzący wtorek drugi koncert wła- 
sny w sali Bósendorfa. Program zawiera: Bee- 
thovena Sonatę op. 58, Chopina Sonate H-moll, 
Bramhsa Warjacje na temat Paganiniego i Liszta 
Fantazję Don Juan. 


Dnia 24- -go grudnia. wydajemy numer 


gwiazdkowy naszego dziennika (około 20 
tysięcy egzemplarzy), zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby- 
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu- 
merze, który rozesłany bedzie nietylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra- 
niczona ilość kolumn inseratowych, pro- 
simy uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. 
Damazego papieża i Sabina biskupa : 
ksandra i Djonizsi panny. 

Kalendarzyk astronomiczny, Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 80, zachód przypada o godz. 3 mi- 
nut 36, długość dnia godzin 8 minut 6. 


Dziś 8-cia niedziela Adwentu. 
w poniedziałek Ale- 


Kupujcie a u Chrześcijan! 


Z Sarajewa piszą do nas: Zarząd Towarzystwa 
polskiego w Serajewie urządził dnia 10 grudnia b, m., 
t. j. w sobotę we własnym lokalu (przy ul. Cema- 
lusza 22) Wieczór Mickiewiczowski z mastępuiącym 
programem: 

„Słowo wstępne* wypowiedział p. dr Wodyński. 
„Chór strzelców“ odśpiowały dzieci. „Deklamację* wy- 
głosiła p. Linhardtowa. (Córka ś. p. ministra Rit- 
tnera). „Duet z Dziadów“ Moniuszki odśpiewali pp. 
Mikucka i Lajdenfeldowa. „Deklamację* wygłosił p. 
Walichnowski. Preludjam, Nocturn, Polonez, Chopina 
odegrał na fortepjanie p. dr Kehlmann. „Ruta“, „Gra- 
jok“, Moniuszki, odśpiewała p. Mikucka. „Deklama« 
cję* wygłosił p. dr Nieć (wiceprezydent miasta). — 
„Chór męski*, „Boże coś Polskę“ edśpiewał chór 
młodzieży. - 

Rodacy nasi w Bośni nie zapominają, jak widzi- 
my o narodowych obchodach. 


Z RRAJU. 


Tarnów 9 grudnia. Z izby sądowej. Józef 
Bystrzycki, handłarz bydła z Bystrzycy xd Ropczyce, 
70-letni starzec i przechrzta, oraz Wigdor Laufer, 
karczmarz z tej samej wsi, zasiadali onegdaj przed 
tutejszą ławą przysięgłych. Pierwszy oskarżony był 
o podpalenie domu gospodarza Górki w Pstrągowej, 
w r. 1894, który jako właściciel Kółka rolniczego 
był niebezpiecznym konkurentem Laufera, drugi zaś 
o wspólnietwo w tej zbrodni popełnione przez uamo- 
wę. Bystrzycki ma ciemną przeszłość, bo kilka razy 
podpalał własne domostwo, dobrze ubezpieczone, ka- 
rany był za różue przekroczenia, oraz zbrodnię ra- 
bunku; we wsi bano się go powszechnie, jako czło- 
wieka niebezpiecznego. Laufera zdradziła jego wła- 
sna Żona Itta, która się z nim trzy razy rozwodziła, 
Trybunał potwierdził w zupełności pytania co do o- 
bydwu i skazał Bystrzyckiego na ośm lat ciężkiego 
więzienia, Laufera zaś na pięć lat ciężkiego więzie- 
nia. Odwołania i zażalenia nieważności nie było, spra- 
wa bowiem była sądzoną po raz drugi 

Oświetlenie było kwestją, nad którą na o: 
statniem posiedzeniu Rady miejskiej szeroko rozpra- 
wiano. To fakt, że jest ono fatalnem, mamy bowiem 
ledwo 170 lamp gazowych, a około 200 kaganków, 
nazwanych lampami naftowemi. Po długich debatach 
uchwalono na oświetlenie gazowe wyznaczyć więcej 
o 4000 k. rocznie, t. j. razem 22.000 kor. — o- 
świetlenie zaś naftowe wziąć we własny zarząd. 
Przedsiębiorca bowiem zazwyczaj żyd, po prostu kpił 
Sobie z Magistratu, dawał naftę lichega gatunku, któ- 
ra kopciła, a światła nie dawała, Teraz może nare- 
szcie ustaną narzekania na liche oświetlenie. 

Budżet miejski już uchwalony. Niedobór o- 
koło 50.000 k. pokryją dodatki do podatków w wy- 
sokości 17 pre. 

Datki, Na nowy kościół na Strusinie przezna- 
czyła gmina 15.000 kor. płatne przez pięć lat po 3 
tysiące koron rocznie. — Na wystawę prac uczniów, 
rękodzielniczych ofiarowała gmina 200 koron. Rada 
zaś powiatowa aż 25 koron. i) 

Powiatowy komitet ratunkowy w Brzesku 
podaje do publicznej wiadomości, że do zbierania 
składek na rzecz pogorzelców miasta Brzeska upra- 
wnionym jest jedynie dr Kazimierz Baltaziński, skarb- 
nik komitetu, Przewodniczący: Jan Goetz. 

Naprawiona kolej. Dyrekcja koleji państwowych 
w Krakowie komunikuje nam: Ponieważ przeszkodę 
w ruchu pomiędzy Grodziskiem a GorlHczyną usunię- 
to, został ogólny ruch pociągów na szlaku Przeworsk- 
Rozwadów z dniem 9 grudnia b. r, napowrót podjęty. 

Uroczystość Marjańska w Bieczu. Dnia 8 b. 
m. odbyło się w kościele parafjalnym solenne nabo- 


a PERO. Wa w ama W R MR, M, 


poleca “Cukry w wielkim w wyborze pół “kilo w pudełku 
złr., pół kilo Herbatników 60 ct, pół kilo Karmel- 
ków 50 _____ków 50 ct, — ciasta deserowe i inna. 


Kraków, Florjańska 2. Hotel Drezdeński. — deński. — Długa 1. 10. 
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żehstwo, celebrowane przez ks, prałata Leona Pasto- 
ra w asystencji księży wikarych. Podniosłe kazanie 
e Niepokalanem Poczęciu N. M. P. wygłosił ks. Dut- 
kiewiez, profesor św. Teologji. 

Grota w Porąbce uszewskiej. W dniu 8 gru- 
dnia b. r. poświęcono nareszcie uroczyście Grotę Ma- 
tki Boskiej z Lourdes, wystawioną kosztem i skład- 
kami prawie całej Polonji. Poświęcenia dokonał ks. 
infałat J. Bąba z Tarnowa, któremu od granicy pa- 
ratjalnej towarzyszyła banderja konna w strojach na- 
redowych. Lud gromadził się już od wczesnego ran- 
ka koło groty, przystrojonej w zieleń, kwiaty i cho- 
rągwie. 

Wkrótce po przybyciu celebransa wyruszyła pro- 
cesja z kościoła do groty, gdzie zatrzymała się przed 
kratą — do wuętrza wszedł tylko celebrans wraz z 
duchowieństwem, otoczony chórem Śpiewackim i dzia- 
twą szkolną z liljami w rękach. Nastąpiło poświęce- 
mie groty, jako kaplicy publicznej, w której wolno 
będzie odprawiać mszę św. na wocy przywileju bi- 
skapiego „toties quoties“; potem poświęcił celebrans 
statnę Matki Boskiej, stndzienkę wraz z rezerwoarem, 
do której wlano wodę z Lourdes sprowadzoną, krzyż 
mszalny na ołtarza, a wręczywszy klucze od groty 
ks. proboszczowi miejscowemu Michałowi Mice, z am- 
bony umieszczonej na skale, przemówił do ludu, za- 
ehęcając go do szczepólniejszej czci Matki Boskiej. 
Zszedłszy z ambony celebrans wziął pierwszy do rąk 
świecę zapaloną, aby ją umieścić na świeczniku sto 
jącym na ziemi. Za celebransem poszli inni kapłani, 
iuteligencja obecna, a nareszcie lud. Wkrótce zaja- 
śmiało w grocie od 109 świec zapalonych, a mają- 
cych się palić, podobnie, jak w Lourdes, we dnie 
i w nocy. 


Z życia Pelonji na kresach. Biala 9 grudnia. 
(Wieczór Kościuszkowski. — Jubileusz Niepokalane- 
go Peczęcia N. M. P. — Z Koła pań T. S. L. — 
Teatr ludowy ze Lwowa. — Muzeum miejskie. — 
Śnieżyca. — Pruska dekoracja). W niedzielę 11 b. m. 
edbędzie się wieczór Kościuszkowski w Czytelni pol- 
skiej, urządzony staraniem „Sokoła* i „Czytelni* 
Program podano juź w dziennikach i afiszami pol- 
skimi, które rozlepione wśród samych niemieckich, 
aa murach białskieh, może więc nie znajdzie się nikt 
z tutejszych Polaków, któryby nie wiedział o wie- 
czerku... 

= Jubileusz Niepokalanego Poczęcia N. M. P. ob: 
cekodzono tn bardzo skromnie. Na urządzuną nowen- 
mę przychodzili prawie wyłącznie sami Polacy, co 
wskazuje, że Niemcy nie podzielają z nami kultu dla 
Królowej korony polskiej. 

* W tutejszem Kole pań T. S. L. na posiedze- 
niu wydziału został większością głosów wybrany de- 
legatem p. Mieczysław Mildner, dyrektor polskiej 
szkały im. T. Kościuszki. 

Teatr ludowy ze Lwowa zapowiedział kilka 
wystgpów w Białej. 

= W ubiegłą sobotę dokonano tn otwarcia mu- 
zeum miejskiego w gmachu ratuszewym. Naturalnie 
jest to muzeum niemieckie i ma być „świadectwem 
kalinry bialskiej wyspy niemieckiej“, jak to w swej 
przemowie wyraźnie zaznaczył inżynier p. Schmeja, 
przewodniczący komitetu mnuzealnego. 

Mazeum mieści się w trzech salach. 

W pierwszej tak zwanej sali hałenowskiej są war- 
sztaty sukiennicze i przędzalniane, urządzenie pokoju 
it. p. 

W drugiej znajdnją się stare hałcnowskie stroje, 
monety, dokumenty i księgi. 

W trzeciej: stara broń, obrazy, sztychy, porce- 
lany, szkła, roboty ręczne. a także konfederatka z r. 
1848. 

Przedmioty wszystkie ponumerowane i skatalogo- 
wane. Zwiedzanie muzeum dozwolone. 

* Były bialski starosta p. Leon Kurykowski, zo- 
stał ozdobiony przez cesarza niemieckiego(!) orderem 
©zerwonego Orła trzeciej klasy ! 

Za jakie to zasłnęi, niech sobie sam łaskawy 
ezytelnik dośpiewa... 

Nowy Sącz 9 grudnia. (Lwowski teatr ludowy. — 
Powszechne wykłady uniw. Jagiell.) Lwowski teatr 
ladowy zapowiada ostatnie przedstawienia : w sobotę 
„Miłostki* Ar. Schnitzlera, a w niedzielę jako poże- 
gnalny wieczór „Salamandrę"*, komedję S. Gray- 
bnera. 

Powszechne wykłady uniwersytetu Jagiellońskie- 
go edbędą się tn w sali Kasyna urzędniczego wedle 
następującego programu : W niedzielę 11 b. m. prot, 
dr Antoni Mazanowski wygłosi wykład p. t. „O Kor- 
dianie* Słowackiego. W niedzielę 18 b. m. dr Wa- 
cław Tokarz, asystent uniwersytetu Jagielł. wygłosi 
wyklad p. p. „Książę Józet Poniatowski*. 

Początek o godz. 5 po południn. Cena biletów 
wstępu 20) hal., dla młodzieży szkół średnich 10 h. 


KRAKOW 11 grudnia. 
Nabożeństwo. W kaplicy im. Jana Chrzciciela 
w kościele NMarjackim ks. prałat Krzemiński przed 
eltarzem Najśw. Marji Panny Nieustającej Pomocy, 


„8ŁOS NARODU". 
odprawił doroczne Nabożeństwo, jako w rocznicę za- 
łożenia handlu pod firmą Antoniego Hawelki. 

W zdrowiu prezydenta miasta dra Leo nastą- 
piło polepszenie. Wogóle choroba ma przebieg nor- 
malny. 

Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 
11 grudnia : 

Teatr miejski: popol. „Na zawsze”, wieczo: 
rem: „Faust“. 

Teatr ludowy: pop. ,Kiliński*, wieczorem: 
„Dom warjatów“. 

Uniwersyteckie wykłady powszechne: 
(w auli szkoły realnej) dr Feliks Kopera: „Wizerun- 
ki królów polskich, przedstawione w obrazach świetl- 


nych*. 
Uniwersytet ludowy: Zgromadzenie dele- 
gatów. 


W sali „Sokoła“: Wieczorem „Koncert ludowy“ 
(Towarzystwa muzycznego. 

Resursa urzędnicza: Wieczorem koncert 
symfoniczny orkiestry 56 pp. 

Sala Saska: Loterja tantowa na korzyść Sto- 
warzyszenią nauczycielek. 

Cyrk Sidolego: Dwa przeastawienia. 

Chromofotosk op (przy ul. Florjańskiej): „Alpy 
styryjskie* w 50 obrazach. 

Sala Rady miasta: © godz. 4 popoł. Zgro- 
madzenie urzędników koleji państwowej. 

Ujeżdżalnia (przy nt. Rajskiej): Wielka lo- 
terja spożywcza na korzyść szkół ludowych. 

Z Sodalicji. Przypomina się członkom Sodalicji 
Marjańskiej pod wezwaniem św. Józefa, że walne do- 
roczne ich zgromadzenie odbędzie się d. 1l-go b. m. 
t. j. w niedzielę o g. 3 popol. 

Z Akademji Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
tilologicznego odbędzie się w poniedziałek ania 12-go 
b. m. o g. 6-tej wieczorem. Na porządkn dziennym : 
prot. J. Tretiak przedstawi pracę swoją p. t: „Król- 
Dach“ Słowackiego, studjum na podstawie niewyda- 
nych autografów poety. 

immatrykulacja sluchaczy Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego odbyła się wczoraj przed południem w auli 
Collegji novi. Uroczystość, na której zgromadzonych 
było około 600 słuchaczy i siuchaczek wraz z całem 
gronem profesorskiem, rozpoczął piękną przemowę re- 
ktor prof. N. Cybnlski, w której podniósł zadanie 
młodzieży wobec społeczeństwa i jej obowiązki. 

Koncert ludowy, pierwszy w tym sezonie, urzą- 
dzony staraniem Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się dzisiaj w sali „Sokoła“. Przyjęli w nim współ- 
ndział pp.: M. Langie, W. Pollakówna, zaszczytnie 
znany skrzypek prot. konserwatorjum krak. p. Karol 
Wierzuchowski, Tadeusz Łowczyński, Bolesław Wa- 
lewski i chór mieszany Towarzystwa. 

Program koncertu jest następujący: 1) Mozart 
Sonata B-dur (prof. Wierznchowski i p. Marja Lan- 
gie). 2) Tosti „Pragnąłbym umrzeć“, Lassen „Dzień 
zadaszny*, Walewski „leci piosnka“ (p. Łowczyń- 
ski). 3) Chopin „Impromptu*, Żeleński „Moments 
d'un carnaval. 4) Kwartety Noskowskiego, Attenhofe- 
ra i Fitzenhagena (chór mieszany Towarzystwa). 5) 
Żeleński „Zaczarowana królewna“, Feliks „Bzy kwi- 
tng“, Świerzyński „Z wiusennych stref“ odśpiewa p. 
Łowezyński. 

Bilety nabywać można w Towarzystwie i przy 
kasie. 

Z wystawy ceramicznej komunikują nam: Do- 
tąd zwiedziło wystawę tę zaledwie 890 osób pomimo 
powszechnego uznania ze strony nieliczeych zwiedza- 
jących i pomimo, że wystawa ta jest pierwszą w swo- 
im rodzaju, a z trudem i mozołem zebrane zabytki 
dla szerszej publiczności w takim zestawieniu i do- 
borze nie prędko znowu będą dostępne. Wystawa zam- 
kniętą zostanie dnia J} b. m., w niedzielę o g. 4, 
poczem rozpoczną się przygotowania do wystawy dru- 
karskiej, zatem wystawa otwartą będzie tylko przez 
jeden dzień dzisiejszy. 

Wystawcy odbierać mogą wystawione zabytki w 
dzień następny od g. 8 ramo począwszy i dni nastę- 
pnych między g. 10—1 a 3— 4. 


Z wydziału „Przytuliska* urzestników powsta- 
nia 1863 r. otrzymujemy następujące pismo: Rodzi- 
na Ś. p. Marji z Buszczyńskich Czerwińskiej, złożyła 
na rzecz Przytuliska uczestników powstania z roku 
1863/64 kor. 100 na uczczenie pamięci i zasług 
zmarłej, której silny duch i gorące serce do ostatniej 
chwili życia oddane były pracy narodowej, a miłość 
ojczystej sprawy stanewiły treść całego Jej długiego 
życia. 

Za ten dar wydział sklada najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. Za wydział: prozes Niewiarowski, 

Z życia młodzieży. We wtorek 6 grudnia od- 
było się walne zgromadzenie akad. oddziałn „Sokoła“. 
Sprawozdanie przedłożone wykazuje, że oddział speł- 
nil swe zadanie, t. j. zachęcił młodzież do ćwiczeń 
fizycznych, rozpowszechnił ideę sokolą wśród kolegów, 
zorganizował systematyczne odczyty (17 wygłoszo- 
nych) dla członków „Sokoła“, prowadzi czytelnię bo- 


z dnia 11 grudnia. 5 


gato nposażoną w pisma i bogato zaopatrzoną bibljo- 
tekę. Po udzieleniu absolutorjum wybrano nowy wy- 
dział: prezesem ubrane p. Sliwickiege. 


We środę 7 grudnia młodzież socjalistyczna zwo- 
łała do sali Kleina komers, dla zaprotestowania prze- 
ciw udziałowi młodzieży akademickiej w uroczystości 
Marjańskiej, jak i dla wyrażenia nagany (!) uniwer- 
sytetowi Jagiellońskiema za wzięcie udziału w aro- 
czystości. Na wiec, ogłoszony nieformalnie (gdyż 12 
godzin zamiast 3 dni wcześniej), zeszła się garstka 
młodzieży. Akad. Piątkiewicz postawił wniosek, aby 
nad komersem przejść do porządku dziennego z tych 
powodów, ponieważ komers nic może wchodzić w we- 
wnętrzne sprawy Towarzystw akad., następnie w kwe- 
stji wyznania katolickiego nie mogą decydować ży- 
dzi, licznie na Bali zebrani. Wniosek ten poparty 
przez akad. Bulę, który wykazał zgubne skutki na 
przyszłość mieszania się komersów w sprawy towa- 
rzystw, upadł nieznaczną większością. Po referacie 
akad. Moszory, który w myśl swych wywodów posta- 
wił znane wnioski, rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której mówcy Piątkiewicz i Morelowski, wykazali 
dobitnie nietolerancj; secjalistów i żydów i odmówili 
prawa zabierania głosu w sprawach religijnych ateu- 
szom z obozu socjalistveznego. 

We czwartek $ grudnia odbył się w „Sokole“ 
odczyt akad. T. buly: „O powstaniu chochołowskiem 
w 1846 r.* wobec licznie zebranych członków „So- 
koła“ i gości, Temat zupełnie szerszemu ogółowi nie- 
znany wywołał ożywioną dyskusję. 

W piątek 9 grudnia odbył się w Tow. Wzaj. 
Pomocy uczniów uniw. Jagiel. staraniem Kółka sa- 
mokształcenia, odczyt akad, Dziedzica: O Śląsku au- 
strjackim. 

Loterja spożywcza urządzona staraniem Koła 
Pań T. S. L. odbędzie się dzisiaj w nowej ujeżdżalni 
(ui. Rajska). — Początek o godz. 2. — Bilet wstępu 
20 h., cena losu 40 hal. 

Dzięki ofiarności naszych firm spożywczych i pry- 
watnych osób, tudzież dzięki zabiegom komitetu — 
leterja zapowiada się bardzo dobrze. Najobficiej zao- 
paurzono loterję w zwierzynę jak: sarny, zające, ba- 
żanty. -— Wygrywać je będzie można przy każdym 
stoliku. 

Nie wątpimy, że nietylko praktyczne względy, 
lecz doniosłość celu, zachęci Publiczność do poparcia 
loterji. 

Groźny rabuś. Aresztowany przed kilku dniami 
Mykołyk dał się już we znaki nie w jednem miejscu. 
Śledztwo rozciągnięto aż do sześciu miejscowości, 
gdzie się Mykołyk dorobił sławy. 

Między innemi nadesłauo anonim tej treści: 

„Schwytany na rabunku Makołyk jest bardzo nie- 
bezpiecznym człowiekiem, w całej wsi zwą go zbójem. 
Ażeby się nie wydostał z rąk sprawiedliwości — 
upraszam zbadać jego całą konduite we wsi przez 
żandarmarję w Wielkich Oczach, w sądach powiato- 
wych w Krakowcu i Kadymnie, oraz w komendzie 
wojskowej w Przemyślu, gdzie był karanym za de- 
zercję*. 

Kronika policyjna. Nodczas obławy, która się 
odbyła w nocy z piątku na sobotę, aresztowano 52 
indywidua podejrzane, wskutek czego liczba przymu- 
sowych lukatorów pod telegratem wzrosła do 92. 

Między aresztowanywi znajduje się Jakób Bugaj- 
ski z Czhowa, który mając widocznie literackie skłon- 
ności, usiłował w piwnicy drukarza J. Fischera zao- 
patrzyć się w większą ilość papieru. 

Abram Mojsze Szamroth dostał się pod klucz na 
szabas za to, że 00. Bonirratrom wyłamał parkan, 
wlazł do nowych zabudowań, w miejsce, gdzie zgro- 
madzona jest znaczna ilość metali, których wartość 
usiłował ocenić. 

Masarz p. Tyrkalski deniósł, że w nocy z piątkn 
niezuany sprawca z szuflady zamkniętego sklepu skradł 
mu gotówkę w kwocie 520 koron. 

Usiłowane samobójstwo. Dwaj ajenci policyj- 
ni przytrzymali w piątek około godziny 9 wieczorem 
w Sukiennicach nieznanego młodzieńca, który usiło- 
wał pozbawić się życia za pomocą” rewolweru. Dete- 
ktywi na czas jednak przeszkodzili spełnienin samo- 
bójstwa i odebrawszy broń, odprowadzili młodzieńca 
do aresztów miejskich. Tam podał, że nazywa się 
Tadeusz 'Truszkowski i jest subjektem handiowym 
z Tarnowa. 

Z Tow. przyrodników. W poniedziałek, dnia 12 grudnia 
b. x. o godzinie 6-tej wieczorem w sali Zakładu fizycznego 
(ul. św. Anny, 6) odbędzie się posiedzenie Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika. Na porządku dziennym : Qd- 
czyt dra St. Tołłoezki, p.t. „Nowsze badania nad e 
lektrochemicznemi własnościami w ciałach stałych“. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W poniedziałek 
dn. 12 grudnia 1904 x. o god. 7-mej wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie w lokalu Towarzyscwa. Na porządku po- 
siedzenia: Odczyt inż. Rudolfa Handa: „O konstrukujach 
zelazno-betonowych*. Pu posiedzeniu zebranie towarzyskie. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa dla pielęgnowania 
nauk społecznych. odbędzie się dn. 18 b. m. (niedziela) o 
godz. 4 popoł. w sali Rady powiatowej. 2.8 

Na dom pracy na Kazimierzu, z powodu zapowiedzia- 


do 11:36 zł. za metr, jakoteż zawsze nowości w czarnych, białych i kolorowych „kedwablach Henneherga"" 
od 60 ct. do 11 zły. 35 ct. za metr, gładkie, w paski, w kratki, wzorowane, adamaszkowe i t. il. 


E 
Adamaszkewe mater, 35 
Batyst jedwabny na suknie od złr. 9:50, „ 43:26 | jedwabie śtubne n BO p y w» 1135 
Fałardy drukowane od 60 ct. „ „ 870 Jedwabie na bluzki jp BO n n, n 1186 
= płatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwajcarji podwójne. 


od 86 ct. do złr. 180 |  Jedwabie balowe 


Za metr z o 


od 60 et. do złr. 11 35 
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nej na d. 18 b. m. loterji gospodarczej, nadesłały nastę- 
pujące osoby datki na ręce hr. Stanisławowej Wodzickiej: 
pp. Kazimierzowa Hupkowa ł0 kor., hr. Anna Drohojow- 
ska 10 k., prof. Jakubowski 10 k., hr. Aleksandrowa Bra- 
nicka 50 k., Franciszek Zeleski 10 k., hr. Ksawery Bra- 
nicki 10 k., hr. Józef Szembek 20 k., Ździsławowa Włod- 
kowa 15 k. Na ręce p. Ludwikowej Schneidrowej p. Jerz- 
manowska 200 k., p. Rzewuska 5 koron. 


NEKROLOGJA. 


Olga z Lintscherów Cyconiowa, żona urzędni- 
ka dóbr arcyksiążęcych, przeżywszy lat 25 zmarła w 
Żywcu dnia 5 b. m. Pogrzeb odbył się we środę przy 
bardzo licznym udziale publiezności. 

Głabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

Ostatnie trzy występy gościnne K. Kamińskiego. 

We wtorek 13 grudnia: „Bogaty wujaszek“, kom, w 4 
akt. C. Karlweisa. 

We środę 14 grudnia: „Pan dyrektor", kom. w 3 akt. 
Bissona i Carré. 

We czwartek 15 grudnia: „Walka motyli“, kom w 4 
akt. H. Sudermanna. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o godzinie 7-mej, w niedziele o go- 
dzinie 6-tej wieczorem). 

W niedzielę 11 grudnia: Dr Feliks Kopera, dyrektor 
Muzeum Narodowego : „Wizerunki królów polskich, przed- 
stawione w obrazach świetlnych“ (w auli Szkoły realnej). 

W poniedziałek 12 grudnia: Prof. Uniw. Dr Michał 
Rostworowski: „O konstytucjach* (Collegium novum, II. 
p., sala nr. 62). 

We wtorek 13 grudnia: Dr Lucjan Rydel: „Wędrówki 
Don Juana* (w literaturze powszechnej) (Collegium no- 
vum, II. p., sala nr. 62) 

We środę 14 grudnia: Prof. Uniw. Dr Michał Rostwo- 
rowski: „O konstytucji austrjackiej* (w auli Szkoły rual- 
nej przy ul. Studenckiej). 

W piątek 16 grudnia: Prof. Dr Antoni Mazanowski : 
„O „Kordjanie* Słowackiego" (w auli Szkoły realnej przy 
ml. Studenckiej). 

W sobotę 17 grudnia: Prof. Uniw. Dr Włodzimierz 
Czerkawski: „Działalność administracyjna państwa* wykł. 
I. (Colleginm novum, II. p., sala nr 62). 

W niedzielę 18 grudnia: Prof. Uniw. Dr Wiktor Czer- 
mak: „Pogląd na dzieje Polski porozbiorowe* (w auli 
Szkoły realnej przy ul. Studenckiej). 


Na prowincji, 
dnia 1l-go grudnia: 
W Bochni: Prof. Uniw. Dr Wiktor Czermak: „O 
Karolu Marcinkowskim* (w sali Kasynowej, o godz. 6-tej). 
Chrzanowie: Doc. Uniw. Dr Stanisław Kutrze- 
bu: „Idea Jagiellońska w naszych dziejach“ (w sali Ka- 
synowej, o godz. 5-tej). 

W Jaśle: Prof. Uniw. Dr Włodzimierz Czerkawski: 
„Rozwój Galicji w drugiej połowie XIX. wieku“ (w sali 
„Sokoła*, o godz. 3-ciej). 

/ Nowym Sączu: Prof. Dr Antoni Mazanowski : 
„0 „Kordjanie* Słowackiego“ (w sali Kasyna urzędnicze- 
go, o godz. 5-tej). 

W Tarnowie: Prof. Uniw. Dr Michał Siedlecki; 
„Człowiek w przyrodzie“ (w sali Kasynowej, o godz. 5-tej;. 


WOJNA. 


Z Portu Artura. 


Petersburg 10 grudnia. (Tel. wł.) W mini- 
sterstwie wojny otrzymano wiadomość, że statki 
wojenne stojące w Porcie Artura, są rozbrojene, 
a cała ich załoga, która pierwotnie wynosiła 
5.000 marynarzy, stoi teraz w szańcach i oko- 
pach fortecznych. Wielkie działa morskie umie- 
szczono w fortach. Cała załoga twierdzy wynosi 
teraz około 10.000. 

Głód w twierdzy. 

Londyn 10 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery armji oblężniczej koło Portu 
Antura: Rosyjscy jeńcy opowiadają, że zapasy 
żywności Portn Artura są niedostateczne. 

Garnizon otrzymuje znacznie zmniejszo- 
ne racje, złożone jedynie z chleba i mą- 
ki, zmięszanej z grubszymi gatunkami żyta. — 
Oficerowie otrzymują dwa razy tygodniowo 
mięso końskie. 

Z powodu złej wody do picia, panuje 
tyfus i dysenterja. Swieżych jarzyn nie- 
ma, konserwy wyczerpane. — Zapasy 
„KARD skończą się za mie- 
siąc. 


W Mandżurji. 

Londyn 10 grudnia. Datly Telegraph donosi 
z Tientsinu: Jenerał Oku przez trzydnio- 
we bembardowanie zniszczył pozycje 
rosyjskie położonena wyspach na Liao- 
ho w oddaleniu 60 kilometrów od Liaojanu. 

Rosjanie opróżnili te pozycje, zo- 
stawiając znaczne zapasy broniiżywno- 
ści, poczem ostrzeliwali linje japońskie i wy- 
wołali pożar w magazynach procho. Ja- 
pończycy mieli stracić 5000 (?) ludzi. 


Kompletne Wyprawy Kuchenne 


Droga floty bałtyckiej. 

Londyn 10 grudnia. Biuro Reutera donosi z 
Waszyngtonu: Amerykański pos. w Tokio, otrzy- 
mał zawiadomienie od wicekonsula w Nagasaki, 
że ze strony Japonji wydano ostrzeżenie 
dla okrętów, aby przejeżdżając koło For- 
mozy, trzymały się w oddaleniu 20 mil od jej 
wybrzeży zachodnich. 

Zderzenie pociągów na koleji bajkalskiej. 

Petersburg 10 grudnia. Szef koleji transbaj- 
kalskiej donosi pod datą 8 b. m.: Na koleji baj- 
kalskiej nastąpiło zderzenie pociągu to- 
warowego z pociągiem specjalnym, 
którym jechał wódz I. armji mandżur 
skiej br. Kaulbars. Maszynista pociągu to- 
warowego jest ranny 


NAN 
TELEGRAMY. 
Posiedzenie Koła polskiego. 

Wiedeń 10 grudnia. Koło polskie zebrało się 
dzisiaj o godz. 11 przed południem na posiedze- 
nie. Prezes hr. Dzieduszycki oświadczył w 
swej mowie, że Koło polskie z dwóch powodów 
głosowało zarefundowaniem żądanych przez 
rząd 69 miljonów koron, a mianowicie: po pierw- 
sze,ze względów konstytucyjnych, aby 
rząd był w możności wobec państwa i kraju wy- 
pełnić swoje zobowiązania; po drugie dlatego, 
ponieważ Koło polskie występuje zawsze za 
parlamentarnem załatwianiem bu- 
dżetu. Dalej oświadczył prezes, że nie chce sta- 
wiać żadnych przepowiedni i zapnszczać się w 
polityczne kombinacje, ale w każdym razie nale- 
ży liczyć się raczej z rozwiązaniem Iz- 
by, aniżeli z dymisją gabinetu. 

Jeżeli wczoraj niemieckie i czeskie stronni- 
ctwa podczas głosowania stanęły razem przeciw 
rządowi, to w pierwszej linji wpłynął na to 
wzgląd naj wyborców i na przyszłą a- 
gitację wyborczą.—Hr. Dzieduszycki zakoń- 
czył życzeniem, aby Koło polskie w dotychcza- 
sowym składzie zjawiło się w nowej Radzie pań- 
stwa. 

W dyskusji kilku mówców prosiło prezesa, 
aby rząd w €zasie, gdy parlament nie będzie czu- 
wał, wypełnił sumiennie zobowiązania, jakie pod- 
jął wobec kraju. Kilku posłów wyraziło przeko- 
nanie, że rozwiązanie Izby nie będzie ko- 
rzystnem dla poprawy położenia. 

Prezydjum Koła niechaj wpływa na rząd, 
aby odtego zamiaru odstąpił i Izbę 
powtórnie zwołał. Wreszcie przyjęło Koło pol- 
skie jednogłośnie wniosek pos. Byka następu- 
jącej treści: „Koo polskie wyraża zapatrywa- 
nie, „że ponowne ożywienie parlamentu i sana- 
cja smutnych parlamentarnych stosunków w pier- 
wszej linji da się osiągnąć przez reformę 
regulaminu“. 

Z uniwersytetu czeskiego. 

Praga 10 grudnia. W uniwersytecie czeskim 
ogłoszono odezwę senatu do studentów czeskich, 
aby się powstrzymali od demonstracyj ulicznych. 

Opozycja na Węgrzech. 

Budapeszt 10 grudnia. Komitet opozycyjnej 
koalicji odbył posiedzenie, na którem wypowie- 
dziano zdanie, że prezydent Sejmu, Perczel, przez 
naruszenie regulaminu, okazał się niegodnym zau- 
fania, i że w przyszłości prezydentura Perezela 
uważana jest za moralną niemożliwość. 

Następca Gzertkowa. 

Petersburg 10 grudnia. (Tel. wł.) Mówią tu- 
taj, że jenerał Czertkow bardzo chory, będzie 
wkrótce odwołany z Warszawy, a jego miejsce 
zajmie komendant I korpusu armji mandżurskiej 
jenerał Meyendorf. 

Śmierć Syvetona. 

Paryż 10 grudnia. Na życzenie rodziny, po- 
grzeb Syvetona odbędzie się w zupełnej cichości. 
Nad grobem mówić będzie prezes Ligi patrjoty- 
cznej, Lemmaitre. 

L'auterne donosi, że coraz bardziej zyskuje 
na prawdopodobieństwie przypuszczenie, że Sy- 
veton popełnił samobójstwo. 

Przesilenie gabinetu w Serbji. 

Belgrad 10 grudnia. Oba kluby radykalne 
zgodziły się na utworzenie gabinetu umiarkowa- 
nego z Pasieczem na czele. 

Burze w Bośni. 

Serajevo 10 grudnia. Wczoraj wieczorem na- 
wiedziła cały kraj straszna burza z silnym sirot- 
co i ogromną ulewą. Pod stacją Ostrozac orkan 
wywrócił na otwartym torze trzy ostatnie wago- 
ny pociągu, zdążającego do Mostaru. Zabity jeden 
hamownik, jeden podróżny lekko ranny. 


Petersburg 10 grudnia. (Tel. wł.). Aleksan- 


der Pypin umarł. 
poleca 
głównie 


Ceny targowe z dnia 9 grudnia. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 18:70 do 19:10 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18:90 do 19:40 kor., pszeniea 
węgierska od —*— do —'—, żyto krajowe 14:60 
do 15:60, żyto węgierskie od —*— do —'— jẹ 
czmień na krupy od 13:80 do 14:90, owies z opłatą 
akcyzową od 15:30 do 16'—, groch od 19:50 do 
22:50, tatarka od 17:20 do 18:50, proso od 14— 
do 16'50, fasola od 24— do 36-—, jagły od 24:— 
do 28:—, siano od 9:20 do 10:—, słoma od 4:60 
do 5:—, koniczyna od 10:40 do 11-20, ziemniaki 
za hektolitr 4— do 4:80, jaja za kopę 3:60 do 
4:80, masła za kilogram od 2:20 do 2:60, masła 
za garniec od 8— do 9'40, spirytus na 950 Tra- 
lesa za hekt. od —*— do 200—, okowita na 75% 


od —— do 160:—, knkuradza za 100 klgr. od 
16:— do 18:—, kapusty świeżej w głowach za ko- 
pę odd —'— do —'—, wyka za 100 kigr. od — — 
do —'*—, koniczyna nasienna czerwona za 100 klgr. 


od 110:— do Ł50:—, koniczyna nasienna biała za 100 
kigr. od 80. — do 110:—, tymotka za 100 klgr. od 
—'— do —'—, rzepak zimowy za 100 kler. od 
22.50 do 28:—, siano nowe od —'— do —:—. 


Kursy walut. płacą | żądają 


Rable papierowe . . . . 253 | 50] 254 
Marki niemieckie 117 |25] 117 
Franki papierowe . . . . 95 | — 95 


4!/ą*/, Listy zast. Banku hip. 101 | = | 102 


49% renta austrjacka w złocie 119 |50| 180 
Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 10-go grudnia. — (Giełda pop.). — Godzina 3-— 
Marki 117:60, Renta majowa 100.05. Weg. renta korono- 
wa 98'10, Akcje austr. zakładu kredyt. 67450, Akcje weg. 
804:50, Akcje Anglobanku 286-25, Akcje Unionbanku 55360, 
Akcje Lónderbanku 451-—, Akcje koleji państw. 64850, 
Lombardy 88-—, Akcje fabryki broni 58450, Akcje tyto- 
niowe 33175, Akcje Alpiny 490-—, Losy tureckie 131-—, 
Bu 253-50. 

sposobienie: Po cichym przebiegu zamknięcie przez 

berlińskie sprzedaże uolsERaŚJ i ia 

Cukier (silny) 3470—80 — spirytus (silny) 50—50-40, 
nafta niezmieniona. 

Berlin 10-go grudnia. — (Giełda wiecz.). — Austrjackie 
Akcje kredytowe %00-90, Towarzystwo dyskontowe 18375 


+= wma ka mas 


NADESŁANE. 


20-to frankówki w złocie |. 19 | 02 19 
40, 41M „> 98 | 50 | 99 
40/, Listy zast, T. kr. z nieok. 99 | 50 — 
Aa a a „ s an 99 || 50 — 
1 Gua, e... SBM 99 |—| 99 
Losy miasta Krakowa . . . 89 = 93 
42/,,%/6 wspólna renta papier. 39 || 90 | 100 
437100 A „ srobrna 99 i| 90] 100 
4% renta koron anustrjacka . 100 | — 100 


| T3881 131 p838 


EE 

| we wszystkich gatunkach surowe i hygjeni- 

cznie palone z silnym, przyjemnym zapa- 

chem i wybornym smakiem zakupuje się ngj- 

> taniej w sklepie kawy, ul. Szewska 22 w Kra- 
kowie. Kupeom, kawiarniom, zakładem, klasztorom i t. p. 


znaczny rabat. 3685 


Stara wina, koniaki, ramy i likiery 


po znacznie zniżonych cenach zakupuje się w skłe- 
pie kaw ul. Szewska 22. 


Szkoła Tańców 
K. WITKAY I SYN 


Rynek 24, vis a vis odwachn. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 3144 


Dentysta 


Dr T. Tyszecki 


ul. Jagiellońska I. 5 (róg ul. Szewskiej). 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, których używać się zwykło, jako bóle uśmierza- 
jące i odciągające nacieranie w zaziębieniach itd., zaj- 
muje wyrabiane w laboratorjum apteki Richtera w Pradze 
Liniment Capsici comp. z „Kotwicą“ (zastąpienie Pain- 
Expelleru) pierwsze miejsce. — Cena jest niską: 80 hal., 
kor. 1:40 i 3:— za butelkę; każda butelka znajduje się 
w pięknem pudełku, które opatrzone jest znaną kotwicą. 


Założywszy specjalny oddział dla powiększeń, jestem 
obecnie w możności dodać do 12 fotografji gabinetowych 
powiększenie naturalnej wielkości w ozdobnej 
oprawie całkiem bezpłatnie 
Atelier „Kamera“ naprzeciw hot. Royal. 

Wykonanie pod każdym względem wykwintne. 3426 


= 


eleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F.J]. Komendziński, Zakopana. 


W. HALSA siimi 


naczynia exysto niklowe najlepszej marki, Sphinx stalowe emaljowane, patentowane stalowe z obrączką emaljowane, stalowe emalj owane. Prima najlep- 
szej marki żelazne emaljowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze. 3540 
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Źpódłem siły dla wszystkich 


którzy cznją się zmęczeni i wycieńczeni, nerwowi 
i pozoawieni energii, których siła żywotns skutkiem 
umysłowego lnb fizycznego przepracowania się zu- 
żyła się, lub dla tych, którym niszezące choroby 
i ciężkie wysiłki umysłowe zmniejszyły odporność, jest 


Sanatogen 


Przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cywilizowanych 
krajów jako najskuteczniejszy środek uznany. 


Do nabycia w Aptekach | Dregueryaob. — Broszury darme | epłatnła ed 
Bausra & Cile., Borilu SW. 48. 


Jeneralny zastępca dla Austro-Węgier : C. Brady, Wien I, Fleischmarkt 1. 


Nr. 343 „GŁOS NARODU*. 


Na święta!!! Na święta!! 


STRUCLE 


puste i nadziewana makiem, marg 
i konfitnią 
Torty, Babki, Serniki, Makowniki, 
OZDOBY NA DRZEWKO 
MASA i MAK TARTY 
poleca zarząd 
<ukierni przy ul. Karmelickiej 7. 
Zygmunt Majewski 
b. właściciel cukierni W. Schmida. 
Przyjmojc się nak i migdały do tarcia 
na moszynie. 


„Jak co roku wielki wybór gotowych 
stracli, tortów it d. 3690 


SKLEP 


z obszernym lokaiem 


i nyżą osobno inb razem do wynajęcia 
przy ulicy św. Tomasza (róg Flory- 
ańskiej) na wszystko oprócz restau 
racyi — Wiadomość w sklepie galan- 
%eryjnym L. Makowskiego w Krakowie, 
mlica Floryańska L. 6 3696 1 4 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


18 2 


© | ulicy Siennej L. 12. Firma: H. Szy 


0 __mańska 8665 9 8 


y 


W Krakowie) ||| Kraków, Plac Maryacki 1, | Ę 
poleca się | poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór 7 
0 SKI || nowości ze złota, kamieni i srebra oraz srebro do wypraw f 
I ślubnych w kasetach na składzie. 8698 1 2 || 
yprzy alicy Floryańskioj 
i (obok bramy Floryańnkiaj). 


y Posiada pokoje od najwytwintniej- 
sewych do najskromniejszych; ceny 
4 bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ( 
Uwaga! Na miejscu znajdnie sig/ 

vtalafon Nr. 469 do użytku Gości,y 
(tuk w obrębie Krakowa jak i do( 
)wasystkich głównych miast całoj ) 
Austryi. 177 ( 


Dziś w niedzielą 11 grudnia 


WIELKIE 2 


2 Przedstawienia 


o godz. 4 popoł. i o 8 wieczór. 

O godzinie 4 po południu płacą dzieci 
na wszystkich miejsoaoh połowę ceny. 
Program każdego przedstawienia obej - 
msje 16 numerów, a przedstawienie 
gspoł. jest rówała tak zajmujące jak 

wieczorne. 8687 


— dla 


wyborma w smaku, mocna, gruboziarnista 


funt 84 ct. 


najlepsza gospodarska funt 40 ct. 
Wszystkie kawy są codzień świeżo palone. 
Szarski i Syn w Krakowie. 


8489 8 10 


| Rajiękcy sklad Bigra maszyn do szycia 1 ba 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 2934 


Biletów wcześniej nabywać można w SE IWANICKIEGO 


handlu WP. Fenza, Szewska 2, od Kraków, Rynek główny L. 18 
god. 10 rano do 6 wieczór oraz w kasie poleca. ulepszone Singera maszyny do szycia 
cyrkowej od godz. 10 rano do 2 pop. |$ i haftu pierścieniowei Centra! Bobbin, odzna- 
kę, a | czające sig znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
ozajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręeania ząbków i przyśrubywania in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 


przekonać. 


Jutra w poniedziałek e g. 8 wieczór 
PIERWSZE SPORTOWE 


__PRZEDSTAWIENIE. _ Ponieważ SPIE filie głosi firmy ogła- ed 
ZARZĄD PASIEKI |} Sitzera't Central Bobbin, oświsł. 


A r s czam, ze twierdzenie to jest roxmysinem kłamstwem, gdyż w Fur 
Antoniego Kraińskiego |] ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych ajanjęcych 
j się wyrobem maszyn Singera i Centra? Bobin re nietylko niu 
w Jezierzanach ad Czortków m. A a cl misje Tow. aka Dat Sintef Co. , lecz przeciwnie 
wysyła w każdej porze rokn miód || dobrocią materysłu, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Ripcowy przaóny prawdziwy w B klg. | § Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
blaszankach (wszystko opłatnie) po ce- | Š wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
nie 7 kor., miód lipowy zaś za cenę | w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ch. starostwa w Wiedniu z d. 26 
| 7 kor. 60 hal. — Wysyła również od: | © 1886 i t. dy z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
szczególnione na kilku wystawach |$ odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
miody pitne jak: kasztelański, | @ Co, dawniej Œ. Neidlinger przegrała. 82 
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 
nożne od 85 złr. wyżej. T 
Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę maszynę 
sprzedawać o 10 do 30 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie. 


Lampy do elektr. 


panieński, królewski i miody owocowe 

jak: wiśniak, dereniak, maliniak, po- |Ë 
ziomczak, gruszniak, winoponiak, po- 
zzeczniak i t. p. w 5 klg. blaszankach 
od kwoty 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
(wszystko opłatnie). Cenniki na żądanie 
bezpłatnie franco. 


BYE ORDO SE; RAZA BIS © BITY GZ RU NT WOILR z AK 


m 


8888 10 15 


INNE, 

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, 
krztuścu, zołzach, grypie (influencyi). 

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i piwocinę, 

usuwa poty nocne. 3545 8 80 


Kto powinien używać Strolinę? 
1. Każdy cd dłuższego czasu kaszlący. Lepiej | 8. Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
zapobiegać chorobie, niż leczyć ją dopiero znaczną ulgę. d AR 
po wybuchu. 4. Zołzewate (skrofoliczne) dzieci, cier- 


a. 


Śirolina 


Nabyć można na przepis lekarski 


i brzęk ołów, k 
2. Osoby chore ma przewlekły nieżyt | |ogpow it d. Na takie dzieci, Sirolina 
przed lichemi naśladownictwami! Dlatego należy uważać 
na to, aby każda flaszka była zaopatrzona w nasz znak 
F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co., Basel (Schweiz) 


znakomicie wpływa na ogólne odżywienie. 
Ostrzega Się specyalny „Roche“ i żądać zawsze Siroliny „Roche“. 


i RE OE CER R OD AG SAF | Z powodu wyjazdu sprzedam 
| Te | Sklep wiktuałe wy Fr. Lenert 
KARÓL CZAPLI KI, jubiler NOWY, Ea towary, sy. Kraków, ul. Sławkowska 6, 


AAAANAATAAAAAAO 
NOWO OTWARTY 


Magazyn towarów modnych 
LEOPOLDA DEBELSKIEGO 


w Hotelu Drezdeńskim L. 2 
od ulicy Floryańskiej 
urządza 


Sprzedaż Gwiazikowa 2 


przez cały miesiąc Grudzień 

i sprzedaje po cenach niższych piękny. 
świeży i modny towar, 

o czem Wielm. Panie raczą się naocznie 


DLT M A R 


w Krakowie, Rynek główny, 
połeca: Lampy wszelkiego rodzaju jako to: do nafty, 
spirytusu, oliwy i prądu elektrycznego. 
i dla użytku domowego, kotali, kawiarni, 
restauracyi, sklepów, fabryk i t. p. przedsiębiorstw, posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjmaję zamówienia 
wedle rysunków, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Palniki ze siatką do spirytusu. 

Piece naftowe bez rur i komina niedymiące się, do 
ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kachnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące w ró- 
żnych wielkościach. 

Nafte mieeksplodującą salonową, oraz prawdziwą amery- 
kańską. BĘ” W Alosaucicde 1% zwykłe taaiej. %8 Od 5 litrów 
wzwyż z odstawą do domu. 


„Moche Y 


w aptekach po 4 kor. za flaszkę, 


„GŁOS NARODU* 7 


Wa T eaaa Ea os Ann: ` 


Płótna, Szyrtyngi, 


Bieliznę damską i męską 
gotową i na zamówienia 2881 


poleca po najniższych cenach - 


STANIŁAW HESKI 


Kraków, ul. Floryańska L. 37. 
SETY": "TTC a] 


Już niema Kurzu 


w saiach i korytarzach szkolnych i 

publicznych ubikacyach, jeżeli się po- 

dłogi lub posadzki naciera spesyal- 
nie do tego celu przyrządzoną 


OLIWA 
która niema odoru a jest tania, bo 
kilo kosztuje tylko 64 halerze. Pięcio- 
kilowa posyłka pocztowa z blsszanką 

i opłatnie za 4 kor. 60 hal. 


Huriowny Skład materyałów 


D 


©) 


Pań 


3619 1 3 


Leopold Debelski. 5) 


D99999999999995 


8174 110 


„SŁÓS8 NAROL". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„SŁOÓS NARODU". Nr. 343 


Sprzedaje rydze | 
marynowane 6 kor., kiszone 5 kor. 
40 hal. za 6 kg. frareo. Piotr Kuchar- 
ski. Krościenko nad Dunajcem. 8592 


. r e 
Ogień rzymski 
w proszkn (prawdziwy) do oświetlania 
tywych obrazów, pochodnie bengal- 
skie, żywiczneiinne oraz wszelkie 
ognie sztuczne. 
Adresować M. MADRZYKOWSKI konc. 
pyrotechnik, Kraków, Łobzowska 43. 
„85072 6 8 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


są tak znane i tsk ulubione, że włańciwie nie potrzebują żadnego dalszego polecenia; sąjone od lat 25 najmilszą 
dia dzieci zabawka, którą ukształtować można przez dokupienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniających 
do coraz więcej zajmującej i do coraz więcej ponczającej. Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka bu- 
dowlana także systematycznie dopełnioną przez prędk» nlnbione opatentowane 


KOTWICZNE SKRZYNKI HOSTOWE 


tak że dzieci po doknpienin takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe żelazne mosty. Bliższe szczegóły 
znajdują się w ilastrowanym cenniku skrzynek budowlanych Nr. , który na żądanie chętnie się wysyła 
i który zawiera liczne bardzo zajmujące oceny Z wszechówiatowej wystawy w St. Louis. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, jakoteż 
Kkotwiczne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmują'e układanki są we wszystkich lepszych 
handiach z zabawkami po cenie od K. —-*75, 1:60, 8:— i wyżej do nabycia. Z powoda jeinsk li:znych naśladn- 
wnictw trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i keżdą skrzynkę bez sławnej marki kotwicy trzeba od- 


rzacić jako nieprawdziwą; byłeby nier: zeądnie, wydawać aa próżno swój dobry pieniądz ma mało 
wartościowe nasiadownictwo. — Kto lubl muzykę, tea niech zażąda ocnnika sławnych instrumdatów 
król. nadw. i szambelańscy Dostawcy. 

Kantor i skład: I. Operngasse 16, Wiedeń. | 

| i 

w-York. KS 

Ee a CEEZEEZ cj 

Najodpowiedniejsze Podarki 
|| A. ARMATYSA i SPÓŁKI 
Kraków, ulica Bracka L. 5, 


J Palaca Spiska A; (Rynek 34) 


„Hi M pi 
RA zdecckania, By ama magt- 
syny, biura, przedsiębiorstwa przemy- 
słowe hotel z restauracyą i terasą, 
łazienki, praln.e itd. 2 P 
zaraz do wynajęcia. 
Siła, winda i oświetlenie elektryczne. 
Lokale o ać można codziennie mię- 
dzy godsiną 19—31. W innych godzi: 
nach zgłaszać się mcżna do inalay 
adw. Dra Słażewskitgo w Krakowie, 
ulica ów. Marka L. 7. 8679 1 10 


2 pokoje, przedpokój, kuchnia 
umeblowane 


P wynajęcia zaraz ul. Kurniki L. 7 
CE sza wiadomość nlica Św. 
, II piętro, Biuro nauczy- 
|_| oielskie. 367023 3670 2 3 | 


aa] 


Kawa zdrowia“ [ar 


F. AD. RICHTER & Cie, 
Af Rudolstadt, Norymberga, Oliten, Rotterdam, St, Petersburg, Ne 
Aah a 

Skład i pracownia futer 

polecona przez krakowskie Tows- 
zwystwo lekarakie jako wzorowo 
przymządzony przetwór dy, Far sę 
odpowiadający 
dyetetycznyzi. Wszędzie do REM, | 


Waśniewski i Łuczke 
Podgórze, rt rakowi. 


amzycznych Imporater I Libelllon. 8479 5 7 
y Fabryka: XIII, (Hietzing). 
w obecnym czasie — poleca 
po najniższych cenach. 3596 1 3 


i wik a> nagroda na wystawie światowej w Paryżu w r. 1900. 


| Kkwizdy Płyn Restyłucyjny 
e. k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki K. 2.80. 
Od lat przeszło 40 w stajniach dworskich, 
większych stajniach wojskowych i prywa- 
tnych w użycin do wzmocnienia przed i 
po wielkich męezących jazdach, przy sknr- 
czenin i stężenin Ścięgien i t. d, nspoBabia 
konia do niezwykłej dziel. 
DS w biegu. Prawdziwy aý 
„ tylko z obok umieszczoną ió 
DES, ochronną. Do nabycia 

we AM aptekach i drogueryach. Hr conniki Babie”! i et 


Główny skład: Franciszek Jan Kwizda, 


c. ik. austr..węg., król.-rum. i książ- bułg. dostawca Dworu, aptekarz 
obwodowy, Korneuburg koło ha? 1438 8 20 


Zegary pendułowe z muzyką 


są OStatnią nowością, wyrobów zegarmiatrzowskich. Te 
trancuskie miniaturowe zegary, długości 70 cm., jak: obok 
podana rycina, są wykonane z drzewa orzechowego, pię 
knie politurowane i rzeźbione i grają za każdą godziną 
palio cy: marsze i tańce (ena wraz ze skrzynką 
tylk o 8 złr. Ten sam zagar bez musyki, lecz wydzwa 
misjący pół i całe godziny, wraz ze skrzynką tylko 6 złr. 
Naśladują y bicie zegarów wieżowych złe. 6.50. Za 
dokładność tych zegarów gwarantuje się na piseciąg 8 
łat — a jestto zarazem z powodu prawdziwie świetnego 
wykonania zewnętrznego, piękny i elegancki mebel. — 
Budzik z muzyką (gra zamiast dzwonić) 6 złr. ont. 
Roskopf niklowy X umłr. Prawdziwy srebrny remontoir 
5 złr. Wysyła tylko za zaliczhą. W razie niepodobania 
przyjmuje się napowrót, inb zwraca pieniądze — zatem 

nie ma żadnego ryzyka. 8547 3 10 


Wielki Hustrowamy cennik zegarków, łańcuszków, pierścieni 
eto. wysyła na żądanie gratie I franco. 
coy św. Tomasza Nr. 28, parter na 


æ% a 3 Józef Spiering, Wiedeń, l., Postgasse Nr. 2-48. 


AALALAAALALALALALAALALALALLAAIAAAAALALALALAL 
BaF Kupujcie tylko prawdziwe i naturalne "BĘ 


ROZ RRZE n 


S.PIOTROWICZ 
FABRYKA RONIKÓW 


a aż d OY t 


Kraków, Floryańska 8. 


Koakki aa biegunach, kétkaoi i W 


(Najlepsze hygieniczne qa 
TOWARY GUMOWE : 


do celów sanitarnyeht 
polecają 8184 
Reim i Spólka 
Rynek 37, Kraków, Pia A-B. 
Qeuniki darmo. Wysyłki dyskretna. | 


aast go =a P 


Poszukuje się od 1 kwietnia 
1905 r. $ s 

Dwóch mieszkań 
w jednym domu, ile możności na je- 
dnem piętrze, składających się każde 
z 3 lub 4 pokoi z kuchnią i przedpo- 
m. — Oferty zgłaszać należy przy 


R Hi mamm 


E| MIODY, RUNY, KONIAKI, ŚLINOWICE 


i Herbatę chińską. 


INa podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami 
po zir. 5*—, 7:50, 10-— i I2:50 8689 


w firmie Dr. NIEĆ, FRANICEVIĆ i PAVIČIĆ 


Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego). 


PYTYSYPYWYYYYYYYPYPYPYPYPYYPYYYYYYYYWY 


| karnawałowy. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
pod firma FR. NOWIŃSKI 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14, Telefon 248, 
posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych i z miękiego drzewa, — oras wieńców sztucznych, 


metalowych i ssarf 
Zakład zaopatrzony jest w mowe, wspaniałe dekoraeye, 
wysyła służbę do pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza 
pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniejszych ze znaną SU- 
miennością i punktnalnością, czyniąc wszelkie możliwe następstwa. 
Podejmuje się sprowadzsnia i przewozu zwłok ze wszystkich i do 
wszystkich państw Europy. 3243 


Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyża eto 


Zmiana Lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić W. W. moich Klientów, oraz 
P. T. Publiczność, że 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
pod firmą ANTONI ZAREMBA 


przeniesiony został z ulicy Sławkowskiej L. 8, do Rynku 
głównego L. 35, I p.. obok Pałacu Spiskiego. 

Dziękując P. T. moim Klientom za dotychczasowe względy, 
nadmieniam, ze otrzymałem świeży zapas towarów na sezon 
Z poważaniem 


Antoni Zaremba. 


20000000000000099000993 
Róg Szewskiej i Jagiellońskiej.  $ 


BAZAR CUKROWYŚ 


ulica Szewska L. 8 


poleca: Ciasta angielskie, Cukry, Mikołaja, 
Pierniki, Wyroby cukrowe na drzewko etc. 


z parowej, 46 medalami i 7 dyplomami honor. odznaczonej 


fabryki St. Gurgul 


ces. i król, Dostawca Dworu, dawniej L. Czyński, Jarosław. 
CENY NADER PRZYSTĘPNE. 3472 
— Tylke róg Szewskiej i Jagiellońskiej, — 


g000900009900009000908 
Pea  « pierwsza Krakowska | 


rozmaite elektro-mechaniczna 


kc? PALARDIA KAWY 


gatu 


Rawy 


palonej 


3693 1 8 


at 


© 
© 
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e 
@ 
© 


najnowszym 
i najlepszym 

sposobem é » 
za pomocą > 7 , E £ŻEEL © 
gorącego W MARKA oceanów” 
powietrza ü R a i 
po cenach ADOAIN 
najprzystęp - 

niejszych. KRA KÓ W 

2846 16 0 Rynek gł. 44. 


Na mocy Najwyższ. polecenia Jego ces. i król. Apost. Mości. 


XXXVI, C, K. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne dobroczynne cele tej potowy Państwa. 


Niniejsza LOTERYA PIENIEŻNA, jedyna w Austryi prawnie 
dozwolona, zawiera 18.435 wygranych w gotówce, ogólnej wartości 
512.980 koron. 
Główna wygrana BE BS 200.600 Koron gotówki. 
Clagniesłe nastąpi nieodwołalnie 18 grudała 1904. — Cena iost 4 kor. 
Losy są do nabycia: W Oddziale Loteryi państwowej Wiedeń HI., 
Vordere Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w Urse 
dach podatkowych, pocztowych i kolejowych, w kantorach wymiany ete. 
Listy ciągnień dla nabywców za darmo. — Losy będą aa wolne 
A opłaty pocztowej. 20 
Z c. k. Dyrekcyi wypłat Loteryjnych. — Oddział Luteryi państw. 


Od dawien dawna ze swej dobroci í za u wadami |= 
HERBATĘ ROSYJSKĄ Z 
Koiora majowego poleca NANDNE 3819 A 

W. ADAMOWICZA.|= |; 
i W BRODACH na pogranicza rozyjskiem. mu 
i 1 fant „FAMILUNEJ” b. dobrej .  - - - - © + + : | Zd. 140 | Go 
SPE, 1 font „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. . . „ S80|3 
= 1 funt „IMPERYAL” cesarskiej w oryg. opak. . . . . - . SE 2-4 [-1 
Ý 1 funt „OKRUCHOW” x najlepsz. herbat kwiatowych . . . „ IMIE 
KAWA ÓEYLON snakomita 6 kilo franco. . - - - - - -  —| zę 
skie tegoroczne 1 kg.. . « : : : ss : « : . n 3— | mm 


Drukarnia J. A. Pelara 


w Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 2 
poleca książkę p. t.: 


© naśladowania 


Najśw. Mary! Pany 


Ksiąg IV, 3617 


na wzór Naśladowania Jezusa Chrystusa | [g 


ułożył Ks. d' Hóronville, 
z francuskiego języka podał w ojezystym 
Ks. P. Al. St. Matuszyński. 


640 stron małej 8-ki. Cena K. 1, 
x przesyłką pod opaskę K. 1'10. 


li 
Miód pszczelny frey (ipeow 


toka. kuracyjno-deserowy, bex żadnych 
domieszek, wysyła w biassankach pc 
E kg., x pasiek własnych, jūt opłatą 
poczty xa ? kor., u powołaniem się n: 
niniejsze ogłonzenie. Zarząd Dóbr ziem- 
tkleh | pasiek Zygmnnta Lityńskiegc 
w mig 2 7. Poeta Slemikowów. 


hr I palto mało n- 

Futro męskie żywane i inna gar. 

deroba jest do sprzedania. 

Kraków, nl. Stachowskiego L. 26, I p. 
8697 1 2 


| bLaaań. 


odbiorców mniejszych i wię- 

kszych z bliskich i dalszych stron 

używa sobie na dobrej kawie, 
herbacie i kakao, firmy 


Jan Kubrycht 
PRAGA, 

Mala Strana, Trziste, 
(Targowisko) 


szczególnie poleca zielone kawy: 
Jamajka silnego zapachu 6 kg. K. 14— 


Łaqualra aromaz 5 kg. .... K. 14:50 
Quatemala przyjemne; woni . K: 1650 
Ceylon najlopsza 5 kg. .... K. 18— 


Zamówienia począwszy od 5 kg. poty- 
am franco. — Cenniki i próbki darmo. 


Preszę raz spróbewaó! 3406 
Każdy będzie zadowolony. 
9090999099:0090900990 


H. Bogdanowicz 


bandażysta i ortopedysta 
t Pragi, poleca swój , 


LAKŁAD 


bandażo - orthopaedyczny 
W KRAKOWIE 
l. Grodzka L. 35 
SUE 


. Floryańska L. 9 
własnego wyrobn 
bandaże, 


pasy brzuszne 
mane dotąd za naj- 
lepszo. 3182 


Kto sobie życzy mieć uczciwy kieliszek 


WINA= 


raczy zamówić kartą koresp. 


handlu Jakóba Piekły 
w Podgórzu. 
leniak Nr. 1, 1 garniec 4 litry zły. t— 
ń n 2,1 n 4 n y 3:40 
Wmorodner nador smaczny, 
W garniec . 4%, „6-5 . £ a 3— 
kle deserowe wytrawne 
R garnies . . . . . t 
' Wina syeylijskie: 
amo bardze dobre, 1 garnioc „ 160 
del Monte, 1 garniee . „ 2— 


ada a a a a | 
btorcom u Krakowa odsyłam do domu 
i opłącam akcyzę. 3494 
Złecyaia z prowincgi odwrotnie -mg 


» 4— 


go . 
= ak nkci Litew 


odznaczenie „Grand Prix* i wielki złoty medal Paryż 1904. 


rokiamie, a zwracać baczną uwagę na istniejącą od 


Utrzymanie zdrowo ZOŁĄDKA 


spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowanmm oraz 
usnwanin uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu nżywać należy 
najwłaśeiwszego znanego środka, Balsamu żołądkewege Dra Rese. 
Tenże sporządzony jest z wybieranych najlepszych ziół leezniczych, 
wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniający, KOTY 
że de pielęgnacyi właściwej żołądka z najlepszym sku- É RA, 
tkiem służyć może. | 
i i Wszystkie ezęści opakowania noszą |o, 
Ostrzeżenie prawnie depenowaną markę echrenną. A., gl) 
Ej Skład główny: Apteka 


B. FRAGNERA ; I. liwy Dworu 


„ped czarnym erłem* PRAGA, Mała Stresa 203, 
róg ulicy Neruda. 2789 9 15 


BS” WYSYŁKA CODZIENNIE. "wg 


Za nadesłaniem kor. 2'56 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 1:50 | 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii anstro-węgier. franco. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakewie w zaaoza. aptekach. 


Znane ze swej Riezrównanej trwałości 


świeżo otrzymane 
we wszystkich 


Valouy OTYSINARG SŁAWNEKIE, koiorach- *"- 


na burki męskie i rotundy damskie 
połeca 


Bazar krajowy w Krakowie 
róg głównego Rynku i ulicy Brackiej. 


Uwaga: Oryginalne veloury sławuckie, można nabyć 
tylko w Bazarach krajowych w Krakowie, Lwowie, Przemyślu, 
Nuwym Sączn i w Wiedniu; polecone zaś przez innych kupców. 
są fałsyfikatami, szkodząeymi tak wielee renomowanym wyrobom 
tejże fabryki. 2199 5 0 


6 miesięcy na prób 


Tylko wysyłam każdemu, mój znany w całym Świecie 
2 złr. O patentowany kotwicowy 
zza ASD REMONTOIR systemu ROSKOPF 


z oryginalną plombą 


36 godzin idący, z emaliow. eyferblatem, 
z imit. czarnemi, stalowemi kowertami — 
i zobowiązuję się po 6:ciu miesiącach, na- 
powrót go przyjąć i zapłaconą kotą bez 
Żadnych potrącań napowrót odesłać. 

j Tysiące listów pochwąłnych II 
aJglświadczą 0 wartości tych silnych zegarków. B 
sj] 3 letnia pisemna gwarancya. 
Oryginalna cena fabryczna, wraz z łańcn- | 
szkiam i futerałem wł. ©, za 3 sztuki 
zł. 6. Z podwójną kowertą zł. 3-40. 
Z wizerunkiem Najjaśniejszego Pana, Pa- 
pieża Pinsa X, orłem państwowym, pięknem 
polowaniem, lnb krajobrazem 16 ct, więcej. | 


Wysyła za pobraniem pocztowem główny skład: 
I. S. Roskopfuhrenfabrik 2916 90 
M Böh || zegarmistrz, Wiedeń IV/11 
ax Donne Margarethenstrasse 38. 
Dostawca c. k. Urzędników państwowych. 
Największa i najstarsza firma założona w r. 1840. Najwyższe 


żonie Ostrzega się przed zachwalanymi przez małych segat- 
Ostrzeżenie. mistrzów blaszakami, i nie dać się zwieść jarmarcznej 
lat moją firmę, 


jaćniająca i ponczająca ksią- 
żka Peradnik domowy e balsamie | maści babkowej aptekarza 
A. Thlerry'ega, jako niezbędnego średka. Przysłanie opłatne 
tej kviążeczki następuje po otrsymanin 35 h. (także w mar- 
kach poczt.). Zamawiający balsam otrzymuje tę książeczkę 
gratis. 12 małych lub 6 dużych flaszeczek kosztnje 6 kor., 
60 małych lub 80 dużych flaszek 15 kor, opłatnie wraz 
z paczką. 2 słoiki maści babkowej wraz x paczką kor. 8-80, 

Proszę adresować : 


Aptekarz A.Thierry in Pregrada bei Rohitsek-Sauerbrupa. 


Podrabiających i sprzedających naśladownictwa moich jedynie 
prawdutwych preparatów sądownie ścigać będę. a 3 s 


|Zaśbe. Ulutnk ŻaSko i 


| Edward Czapliński i Sp.Ę 


A Kasetka, pspiorn listowego . 50| Kartki z widoczkami elegan- 
A Książeczka do nabożeństwa ckie 


KA Album secesyjny (Pamiętnik) 
a Maszynka -scyzoryk znako- 


liy SAAJ ść 1. 1 dokiem Krakowa . . . . 1 
Piórnik z klnczykiem . . 1|Netes w twardej okładce. . 1 
gy Paletka z 7 farbami i pen- Linijka politnrowana . "1% 
oj _ dzelkiem . . . . . . . 8|Otó wek z ochraniaczem . . 3 $6 
DJ Książeczka do malowania. 1|kiór pudełko metalowe . .11 
A Laska laku czerwonego 1|Giumia szkolna. . . . . . ię 
M Koronka jerozolimska . . 1| Kartony domków i żołnierzy 9 S$ 


S Teczka na zeszyty z podzia- 
T Szopka gotowa z kolorowem i 
Są Kredki w pniełka kolorowe 6 


Z Wszystkie powyżej wymienione przedmioty, wysyłamy opła- i 
a Każdytkupujący dwie powyższe serye, otrzyma gratis IĘ 
RA p or tre t naturalnej wielkości, według załączonej fotografii. JE 

€ Najtańsza i najgustowniejsza oprawa obrazów. Ę 


„GŁOS NARODU". 9 


SES) 


osowniejszy Podatek 


na Gwiazdkę 


Ketara "te" "e 


wysyła opłaconą paczkę do miejsca przeznaczenia 


FIRMA: 3579 3 5 


Kraków, ul. Szewska L. 1 
Magazyn artykułów relgjjngeh 1 przyborów piśmiennych 


a mianowicie: 


sztuk sztuk 


Metalowa rątzka naładani . 1 E 
Mydełko toaletowe . . . 1 M 
Kalendarz powieściowy na 
rok 1905, 50 obrazków, 132 z 
SLRONU +4. 0 1 Te. PAAR 
Przycisk. kryształowy z wi- 


biogancka . . . . . i 


— e 


Ae a G RU 


Odbijanek najlepszych ar- 


tom godzin . . 


Eass ay e o Le moe i TE Eo 
Amieoełk! na Boże Narodzenie 3 $ 
Obrazki św. x modlitwami). 3 BĘ 

Razem sztuk 111 $ 


światłem 


sztak . . 76 


gifcene, (france) za nadesłaniem, lub za zaliczką 5 koron. 


E. Czapliński i Sp 


Wpączne zasłępsłwo w Reprezeniacy! 5ZCza- k, 
wy Krondorkskiej, ai 


KRAKÓW „ GRODZRA 483, 
~” elefon Nr. 308. Fir © 


| ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


„GUNARD* w LIWERPOLU 


= 
przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 3 
a 
= 


i towary z Tryjestu do Nowego Jorku. 


Następujące parowce odchodzą » Tryjestu : 
„PANNONIA* dnia 24-g0 Grudnia 1904 r. 
„ULTONIA*  „  7-go Stycznia 1905 , 


Zastępstwo dla Galicyj z W. Ks. krakowskism 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. „u 


MiAA104144 


Stało się obecnie zbytecznem sprowadzać wysoko eclone 


OZDOBY NA DRZEWKO 


p Tysiące podziękowań z całego świata zawiera ob- |z zagranicy — posiadamy bowiem swój własny, tańszy i lepszy fabrykat. 


Koiekeya I sawierająca 150 sztuk, wystarczająca do komplo- 
"=: Pea i gab enia eia kor. 6.75. 
zawierająca 224 szt o En o przyozdobienia i 
oświetienia d drsowka , kor. 13.—. III xawiera 
310 pełnych sm. zabawek do bogatego przyczdobienia i 
oświetlenia wielkiego drzewka, kor, 16.—. 
Dostarcza xa pobraniem pocstowam opłatnie do każdej etacyi 
starannie w paczkach opakowane, największy skład 
tego rodzaju 3586 4 7 


VYDRA « BOHUSLAV 


Prag, Florenz, 


Nakładem księgarsi katoliekiej 


Dra Władysł. Miłkowskiego 
Kraków, 6, ów. Jana (Hotel Saski) 
wyszedł obrazek kolorowy (26,20 
centm.), przedstawiający: 


LITANIJĄ LORETANSKĄ 


w obruzkach. 


Pomysł wogóle trafny i nowy uzmy 

słowienia tyle upowszechniorej litanii 
© „af A paming któ- 
rej kościół prsy wiąz pusty, a wy- 
konanie wypadło berdzo sacnęśliwie. 

Syra bole cnót Najów. Panny, w pi rządku 
inwokacyi w litanii, u spoda których 
widnieją podpisy, połączone są orna 
mentyką szlachetną i stylową W środku 
w otoczeniu tych obrazków widnieje 
większy ubrazos N., P. M. Częstochow- 
skiej w rdr ry kopii, z podpi- 
sem: „Królowe Polski módi się za na- 
al“, z miniatarowym Orzełkiem i „Por 

gonią” u spodu ramki obraza”. 
Cana egz. 70 halcrzy; ha przesyłke 
należy dodać 15 hal. Kto zamawia 10 
obrazków, otrzymuje 2 obrazki Rez 
płata, a sa porto wszystkich płaci 
tylko 45 hal. 


Kurs Przygotowawczy 


do egzamisów z rechonkowości ogólne), 
paóstwowej i kupieckiej 3699 
urządzam nadal według rajnowszych 
wyRagik komisji egzaminacyjrej. 
GW Dla Pań anebne godziny. TRZ 
Władysław Christ, 


e. k. urzędnik rschankowy skarba, 


Plac Matejki, I. 9, Il-gie piętro. 


shts 
~ 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
b kilo, świeżo darte 
>K, 960, lepsze K. 13, 
bı de, puchowe, darte, K. 18, 24, 
śnieżno białe, puch., darte, K. 80, 36. 

Wysyłka opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lnb wymiana dozwolone za 
swrotem porta — Bensdłot Saohsel, 
Laboa | 284, p. Pil p. Pilsen. pon Czechy. „ 831% | 8314 | 


Maszyna yna nirdigztorska zey 


do cbcinania tektury jest do sprzede- 
nia. — Ogiądać można w hali licy- 
tucyjnej, ulica św. Jana. 


Konkurs 


ma posadę kasyera przy 
Kasie chorych w Nowym Targu 
z płacą ruczną 600 koron rozpi- 
suje Zarząd powiatowej kasy 
chorych w Nowym Targa. 
Podania wnosić należy do Pre- 
zesa Kasy chorych Franciszka 
Pawlicy w Zukopanem w termi- 


nie do 15-go stycznia 1905 r. 
8696 1 1 


oszczędzi każdy na binoklach | 


o okularach i A d., m 16 je 


my: 
T.ARMATYS Re. I mechanik 
Kraków, Grodxuka 6. 


P. P. c. k. Urzędnikom. Akademikom 
i Studentom jeszcze 10%, opustu. 


3 


——— 


Do newego, bardzo korzystucga inte- 
resu poszukuje się 3694 18 


wspólnika 


ppergicmuego handlowca z kapitałem | 
20: Q kor głoszenia do Administracji 


H-— ATu mał Dawna nowra tanawa* 


„GŁOS NARODU*. 
Największy wybór! 


Dekoracye kompletne do ubrania całego 
drzewka od 3 kor. do 18 kor. 

Dekoracye I ozdoby z „Lamety* (włos ario- 
łów). szkła. pspiern, waty, żelatyny 

Szklamne perły, kule, trąbki, dzwonki i sople 
lodowe — Głiriandy złcte srebrne i kolorowe. 

Aniołki i zr) na drzewko — Awopkłi — 


RY Mtajenkl. malowania olejnego, akwarelą na terakocie, drzewie 
(EBC >  Pozłótkę złotą i srebrną. dyamentynę i śnieg Wsnelkle inne przybory tonietowe. i do DOSK wala Przedmioty z drzewa i tera- 
SZW IRA FIE błyszczący. — Lichtarzyki ozdobne i dad Szachy, szachownice, domina i różne gry towarzysk. koty do malowania — Aparaty z igłą platynową 
NE y W, Przyrządy dozaświecania i do gaszenia. Świecski | Lyžwy óniegowe „Ski“. do wypalania ma drzewie i oducńne wzorki. 
> SZ W X Fi a woskowe, stearynowe, kolor.. gładkie i karbowane. | Zabawki klockowe budowlano z fabryki kra- | Kompletne kasetki z przyborami do robót 
o „Nowość* Świeczki elektryczne. — Stoczki. kowskiej Z Janikowskiego piłeczkowych i sxnycerskich. 
i R polecaja po cenach najtańszych REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, Linia A- b. 


_ _„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „RŁOS NARODU". Nr. 343 


Dużo nowości! 


NA GWIAZDKE: 
Kotwiczne skrzymki budowlane i zabawki do 
układania (łamigłówki) z fabr. F. A. Richtera i Sp. 
Zabawki i lalki gumowe dla :icieci. 
Piłki gumowe salonowe — Przyrządy gimnasty- 
csne pokojowe. Tennisy pokojowe „Ping- Pong* 
Aparaty gimnast. „The Whitely i Ideal". 
Farby artystyczne, Przyrządy i i kompletne kasetki do 


NADRZEWKO: JAKO PODAREK: 

Mydła i perfamy w oleganozich kasetkach po 
rozmaitych cenach. 

Mydła kwiatowe w najlepszej jakości, karton 
zawierający 6 sztuk 55 ct 

Perfumy. Wodę kolońsky. 

adzy i Mydła francuskie, angielskie i krajowe; 


Cenniki darmo ê opłatnie. Dwa razy dziennie vie wysytki pocztowe. 


KALESONY DAMSKIE 
Krojem reformowanym 


Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne. 
Sklad bielizny 
«= M Beygri Spółka 


szyte fianelą n 18— 
są w każdej wielkości na składzie. Kraków, Sukiennice. 


Codzień Nowości 
Bluzki angielskie 


SKŁAD BIELIZNY 
M. Beyer i Spółka 


Kraków, Sukiennice. 


Z czarnego atłasu wełnianego Zir., 4:50 


szyta danelą 
Z czarnego atłasu jedwabnego 


Jedwabne, 
Sukienne, 

Flanelowe, 
Angielskie. 


„PFAFFA” MASZYNY DO SZYCIA 


są mistrzowskiemi dziełami mechaniki nowoczesnej 
odpowiadające najwybredniejszym wymaganiom pod względem zdolności i wytrwałości. 
Zdolne najzupełniej do haftu. 8410 6 % 


Hustrowane eonnix! wysyła se Wyłączny skład n: ANTONIEGO WANASKIEGO w Białej, 
Marka „Vom Besten“ 


wyborne białe i czerwone 


WINO niższo - austryjackie 


w oryginalnych litrowych butelkach sprewadzane. 
Litrowa butelka 75 kr. (Kor. 1.50) 
Wyłączna sprzedaż w handlu pod firmą: 


| SRA CZT O aaa JAWORNICKI, Kraków, Rynek główny L. 44 


D 
"er 
- 


Wiktor Doleżan 


HISTORYA SZTUKI 


ze 120 rycinami. 
Wydanie wytworne. — Ryciny doborowe. — Tekst liczy 
344 stron w dużej 8-ce. 
Trzecia część książki poświęcona sztuce polskiej. 


Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie 5 koron. 
Do nabycia wszędzie. 8561 4 4 


Rządowo O E 


fabryka wód mineralnych sic | i speeyalayeh leczniczych 
K. RZĄCA i "CHMURSKI 


w irakowie, b św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bliliskiej, Blezkusbierskiej, 
Solterskiej, Vishy, Harleshadzkiej, Homburg, Kisslngea, tadnież spocyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żełaxiatą, kwaśną oraz wedy 
mineralne oormeise z przepisn Prof. Jaworskiego. Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach I drognerynch. — Cenniki na żądanie darmo. 


Paata taataa Cantas CK CIECIE Saatanan laa Saatanaa KK 


3066 3 6 


Kwas Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do Ameryki przez Tryest. 
Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich 
miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie urzą- 
dzonych pierwszorzędnych parowcach. i 
Zjednoczone, austryackie, akcyjne Towarzystwo Żeglugi 
Parowej w Tryeście | 


„Austro Americana“ 


jako Jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które 
na mocy rozporządzenia ministeryalnego z 30 kwietnia 
1904 r. L. 21903 upoważnione zostało do tworzenia 
Ajencył i zastępstw, ustanowiło 


Janeralną kjencję dla Galicyi I Bukowiny 


i upowsżniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajencyj. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą dzia- 
łalność na rzetelnej podstawie I ochronić wychodźców 
od wszelkiego wyzysku | skierować ruch wychodźców 
o ile możności przez austryacki port Tryest. 
"Towarzystwo i tegoż ajenci, mają czuwać nad tem, 
by pasażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny 
jazdy i otrzymywali możliwie najlepszy wikt I utrzymanie. 
Wszelkie wyjetinpie oraz sprzedaż kart 
okrętowye 
w leneralnej Ajencyi w Krakowie, ul. Lubicz L. 7, 
oraz w Jeneralnych Ajencyach w Brodach, Podwołoczy- 
skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświę- 
cimiu 1 innych Ajencyach. 88%1 18 50 


% 
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NE ód | 
Grez 


zaopalczona tą 
„ochronna marką 
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